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Rok X. Nr. 241. 


tuż d i 
Kradzież 4-ch tysiecy zł w Banku Polski M. 


Sosnowiec, 3 września, — Przykry 
wypadek spotkał znanego w Sosnowcu 
pedagoga, kierownika szkoły powszeęch 
rej nr. 4, p. Kędzierskiego. 

Mianowicie skradziono mu 4.000 zł. 
z pieniędzy podjętych w Banku Pol- 
Skim na wypłatę 


Auto wpadło ua trybung 2 podlrznością 


Trzy osoby zabite. 
KATASTROFA LOTNICZA. 


pensyj nauczycielom. 
Kędzierski udał się podobnie, jak to 
czyni od roku 1918, do oddziału 
Banku Polskiego celem podjęcia pienię- 
dzy na wypłatę pensyj nauczycielstwu. 
P. Kędzierski podjął 51 tysięcy zł., 
przyczem 39 tys. zł. bilonem w 39 wor 


Lizbona, 3 września. W czasie wyścij 
gów samochodowych wydarzył się tu 
tragiczny wypadek. Dwa auta, biorą- 
ce udział w wyścigu zderzyły się tak 
silnie, że jedno z nich odrzucone 
zostało na trybuny 

z publicznością. Skutki tego wypadku 
były tragiczne; 3 osoby zostały zabi- 
te na miejscu, kiika ciężko rannych. 


Londyn, 3 


molotowa. ) 
na ziemię, lotnik 

został zabity, 
jego towarzysz ciężko ranny. 


likwidacja ratjostacyj w Krakowie | Katowicach? 


. èe 46 G P r 
„Polskie Radjo“ ma przejąć państwo. 
Warszawa, 3 września, W sferach zain 
teresowanych toczyły się rozmowy w spra 
wie przejęcia przez Państwo Polskiego Ra 
dja z dniem 1 stycznia p. r. Polskie Radjo 
według tych wiadomości podlegać będzie 
w zupełności Ministerstwu Poczt i Tele- 

grafów, a personel przejdzie na etat tege | nie miałaby powstać 

Ministerstwa. Reorganizacja ma rozpocząć potężna stacja radjowa 
się o mocy 500 K. W. Urządzenia stacji kra- 
w. ftajbliższym czasie. kowskiej i katowickiej miałyby być zuży- 


zniesione stacje w Krakowie i Katowicach, 
a w ich miejsce mialaby powstać stacja w 
Krzeszowicach o mocy stacji w Raszynie 


W związku z przejęciem przez rząd Pol- | te do budowy dwóch stacyj radjowych na 


skiego Radja, zajść mają zmiany co do roz | Kresach. 


Inwalida -epileptyk runął z dachu 


podczas zdejmowania anteny. 


Piotrków, 3 września. W jednym z powierzoną mu pracę. 


domów przy pl. Niepodległości zdarzył 
się straszny wypadek, który zakończył 
się śmiercią 36-letniego mężczyzny. 

Z domu przy pl. Niepodległości 4, 
wyprowadził się p. Błaszczyk, kasjer P. 
K. P., który posiadał w swem mieszka- 
niu radjoaparat. Antena aparatu znajdo- 
wała się na dachu domu. Celem zdięcia 
anteny p. B. zaangażował blacharza 4 


Wszedł 


nowagę i spadł 
śmierć na miejscu. 


papierosy. 


zefa Franka, zamieszkałego przy ul. 7 
Cmentarnej Nr. 3. W dniu wczorajszym | epileptykiem. 


Frank, aby wykonać 


przyszedł 


Dzisiaj, we wtorek i w środe 


składanie kopert dwudziestej siódmej serji nagród 


za uważne czytanie. 
Patrz str. 2-ga 


Kino na dworcu kolejowym. 


Na dworcu kolej, Waterloo zriajduje sie kinoteatr, obliczony na 250 osób. Jest 
to niewątpliwie inowacia w Europie. Na zdjęciu — hala dworca londyńskiego 
Z ięwej strony wejście do king 


Szlachetny odruch nauczycielstwa. 


września. — Wpobliżu 
Beksbourn miała miejsce katastrofa sa- 
Samolot turystyczny spadł 


pod Warszawą, skąd wzięte zostaną urzą- | o, > À - Yo 
dzenia dia stacji krzeszowickiej. W Raszy | dzierski w środowisku nauczyciełskiem 


na dach i zaczął zdejmować an 
tenę. W pewnym momencie stracił rów= 
na podwórze, ponosząc 


Zmarły tragicznie Józef Frauk liczył 
lat 36 i osierocił żonę i jedno dziecko. 
Był on inwalidą i sprzedawał gazety i 


Na marginesie tego tragicznego wy- 
padku trzeba zaznazyć, że zmarły był 


kach, pozostałe zaś 12 tys, zł. w bank 
notach 20-złotowych w sześciu pacz- 
kach po 2000 zł. Worki z bilonem prze 
niesione zostały przez czterech ludzi 
do taksówki stojącej przed bankiem; 
zaś paczki z banknotami kierownik Kę 
dzierski 


włożył do teczki. 


Przy wypłacie pensyj nauczycielom 
p. Kędzierski skonstatował brak dwóch 
paczek banknotów na sumę 4 tys. zł. 

Pieniądze te, jak się okazało zostały 
skradzione p. Kędzierskiemu w Banku 
Polskim, gdy zaięty był odbieraniem 
pieniędzy od kasjera, 

Złodziej musiał być  rutynowanym 
specjalistą w swym fachu, gdyż skradł 
|pieniądze z teczki lub też z pulpitu 
| przed okienkiem kasowem 


zupełnie niespostrzeżenie. 


Po stwierdzeniu kradzieży p. Kę- 
dzierski zawiadomił o tem natychmiast 
wydział śledczy p.p.. który  uatych- 
miast wszczął energiczne dochodzenie. 

Wskutek okradzenią p. Kędzierskie- 
go nauczycielstwo nie otrzymało dodat 
ku mieszkaniowego; pensje 

otrzymali wszyscy. 


W zrozumieniu nieszczęścia, jakie 


mieszczenia stacyj radjowych. Miałyby być spotkało długoletniego płatnika, nauczy 


cielstwo wyraziło mu szczere współczu 
cie i bez sarkania przyjęło pensię bez 
dodatku mieszkaniowego. 


Miarą sympatii, jaką się cieszy p. Kẹ 


jest iakt, że wielu spośród nauczycieli 
wyraziła chęć 

zrzeczenia się dodatku mieszkaniowego 
na pokrycie straty, spowodowanej kra 
dzieżą. 


Setki depesz nawołują 


tkaczy amerykańskich do wytrwania. 


kowa w przemyśle tkackim Stanów Zjedno 
czonych budzi najwyższe zainteresowanie 
całego społeczeństwa Stanów. Akcja straj- 
kowa 
rozwija się normalnie. 

Przewodniczący komitetu strajkowego ro- 
botników przemysłu tkackiego Gorman 0- 
świadczył, iż przystępuje do organizowania 
stacyj odżywiania robotników w czasie 
trwania strajku. 


gacja strajkujących kotoniarzy łódzkich ba 
wita w Warszawie, Kaliszu i Aleksandro- 
wie, celem spowodowania zmniejszenia 
produkcji w tych ośrodkach, by w ten spo 
sób uniemożliwić 
sprowadzanie pończoch do Łodzi. 

Druga sprawa, jaką załatwiano w War 
szawie, Kaliszu i Aleksandrowie dotyczy 
pomocy dla strajkujących kotoniarzy w Ło 
dzi. 

istotnie delegacjom udało się nakłonić 
robotników do zmniejszenia produkcji o0- 
raz do otrzymania pomocy pieniężnej dla 
strajkujących. 

Związek Związków Zawodowych w 
miarę otrzymywania pomocy pieniężnej z 
Warszawy, Kalisza i Aleksandrowa roz- 


Dolar 5.16 


Prywatnie dolar papierowy w. żąda 
niu 5.18, w płaceniu 5.16; dolar złoty 
w żądaniu 8.93, w płaceniu 8.91; 
angielski w żądaniu 26, w płaceniu 
25.90; rubel złoty w żądaniu 4.60, w 
płaceniu 4.58; marka w żądaniu 1.96, 
w płaceniu 1.95; za 100 franków fran- 
cuskich w żądaniu 35, 
34.90. Bank Polski w godzinach rannych 


kupował dolary po 5.15, 


Łódź. poniedziałek 3 września 1934 ». 


Waszyngton, 3 września. Sytuacja straj- 


w Warszawie, Kaliszu i Aleksandrowie. 


Łódź, 3 września, Kilka dni temu dele- | dziela strajkującym kotoniarzom zasiłki. 


funt * 


ON LL 
CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t. j. l-sza strona 40 sr. 
za W. mm 1 łam, sts, 6 łam, w tekście 
10 gr. aekrologi 26 gr., zwycz. 15 er. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr, za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 sr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot. 1 zt, Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
me 1 trójkolorowe © 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 235 zł — 


Ceny ogłoszeń mledzielnych sa © 
25 procent droższe, 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. Q. 
Nr, 68008 
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Z Międzynarodowego Turnieju 


Lotniczego, 
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Na Międzynarodowym Turnieju Lotni czym (Challenge) odbywały się m. in. 

próby szybkości minimalnej samolotów. Na zdjęciu — jeden z samolotów pol- 
skich RWD 9 podczas próby szybkości minimalnej, : 


ACER POOR EGO EP ERE 
Zawcześnie mnie pan bierze! 


Oświadczenie zabójczyni b. męża. 


A 


Warszawa, 3 września. Jak się dowia-|ła policjantowi: 
dujemy zabójczyni naczelnika wydziału - w — Zawcześnie mnie pan bierze, nie zda- 
Powsz. Zakładzie Ubezpieczeń w Warsza. | żyłam się zastrzelić. Niech się pan nie boi. 
wie dra Zarębskiego o czem wczoraj pisa- | nie ucieknę, wiem, że teraz jestem wasza, 
liśmy w chwili jej aresztowania oświadczy- zzz 
L4 


zastrzeliła się z rewolweru ojca. 


Wilno, 3 września. W 5 komisariacie P.jże w dniu tym nie złożyła poprawdki dc 
P, Kazimierz Aleksandrowicz — urzędnik wyższej klasy, 
izby Kontroli w Wilnie złożył meldunek o Zrozpaczeni rodzice oraz krewni i znajo- 
zaginięciu córki 17-letniej Wandy — uczeni| mi wraz z policją przez całą noc poszukiwa 
cy gimnazjum Orzeszkowej, li zaginionej dziewczyny. Poszukiwania nie 
Według meldunku p. Aleksandrowicza | dały jednak żadnego wyniku. Nikt ze zna- 
córka wydaliła się wieczorem z domu, zabie | jomych dziewczyny nie widział, Rodzice za 
rając ze sobą z szuflady biurka rewolwer, | ginionej żyli przez cały cząs w strasznem 
pizyczem pozostawiła kartkę, że postanowi- | napięciu nerwowem, aż wczoraj dowiedzie= 
ła odebrać sobie życie. li się prawdy, 
Powodem takiego kroku miał być fakt, „ Około godziny pierwszej syn woźnego 
uniwersyteckiego przechodząc brzegiem 
Wilji, niedaleko cmentarza ewangelickie 
go na Zakrecie spostrzegł w krzakach 
trupa młodej dziewczyny, 
Zwłoki znajdowały się w pozycji 
cej oparte o krzak. 

Na piersiach widniała rana od kuli re- 
wolwerowej, obok zaś na ziemi leżał po- 
rzucony brauning. 

Przybyła na miejsce wypadku policja 


e 
k 


pólleżą 


W tym celu zwrócił się o pomoc do całe 
go szeregu związków zawodowych, które 
na to wezwanie odpowiedziały przychylnie 


ofiarowując na rzecz komitetu strajkowe- stwierdziła, że są to zwłoki zaginionej 
go EEE 17-letniej Wandy Aleksandrowiczówny, 

sumy. pieniężne, Zwłoki były zupełnie skostniałe, z czego 
Na ręce komitetu strajkowego napływają wynika, że popełniła samobójstwo w nocy. 


etki depesz od różnych organizacyj robot- 
aiczych i pracowniczych Stanów, zachęca- 
jąco robotników tkackich do wytrwania i 
zapewniające a pomocy. 


Po przybyciu na miejsce wypadku 
przedstawicieli władz sądowo = śled- 
czych wydano pozwolenie na przewie- 
zienie zwłok zmarłej do mieszkania 
zrozpaczonych rodziców. 

W związku z desperackim krokiem 
Aleksandrowiczówny, policja wszczęła 
dochodzenie celem wyjaśnienia czy 
istotnie powodem samobójstwa było nie 
złożenie przez zmarłą egzaminu. 

Jednocześnie dochodzenie wszczęły 
również władze szkolne, celem wyjaśnię 
nia w jakiej formie oświadczono Alek- 
sandrowiczównie, że pozostaje na dru- 
gi rok w piątej klasie. 


Jak wiadomo czynione są starania w 
kierunku rozszerzenia strajku na cały o- 


kręg. 


w -placeniu | Przybyły do Warszawy prezes Międzynarodowego Związku Inwalidów 


Wojennych płk. Nedich złożył na grobie Nieznanego Żołnierza dwa wień 
ce, jeden od Związku Międzynarodo wego, drugi od Związku Jugosłowiań. 
skiego, Na zdięciu = pik: Nodich w drodze na zrób Nieznanego Żołnierza. 


St, a 


ECHO 


Nauczyciele - żydzi usunięci i| 743, wypadki 
ze szkół powszechnych w Łomży, | 


zomea, 3 września. Protest matek łom- 
żyńskich skierowany przeciwko nauczaniu 
dzieci w szkołach powszechnych przez nau 
czyciełi żydów, osiągnął swój skutek. Nau 
czyciele-żydzi 

zostali już usunięci 
od pierwszego września, a na ich miejsce 
mają .być przydzieleni nauczyciele  bezro- 
botni chrześcijanie. 

Tak zapowiedział p. Filipczak, inspek- 
tor szkolny w Łomży. Potwierdził to obe- 
cny przy rozmowie z delegatkami pp. Asta 
nowiczową, Kolińską, Andrychowską i Ma 


Zmija ukąsiła wieśniaczkę EB 


kowską -- wyższy urzędnik z kuratorjum 
z Brześcia n-B, 

W przeciągu paru godzin protest 

stał zaopatrzony 

w przeszło pięćset podpisów. 
żadna agitacja nie miała miejsca. Nikt nie 
organizował pochodu pod gmach staro- 
stwa. 

Matki podkreślają z uznaniem stanowi- 
sko, jakie zajął p. Filipczak, uznając słu- 
szność matek w całej tej przykrej spra- 
wie. 


zo- 


"a 


zbierającą grzyby w lesie. 


Tomaszów Mazowiecki, 3 września. 
'rzęd kilkoma dniami zanotowano wy- 
dek ukąszenia przez żmiję chłopca w 
czasie zbierania przezeń grzybów w 
okolicznych lasach, dziś znów notujemy 
drugi podobny wypadek, 

W dniu onegdajszym w czasie zbie- 


rania grzybów w lasach za wsią Zabo- 


Kopalnia złota w Zawierciu? 


rowem ukąszoną zostałą w nogę przez 
żmiję mieszkanka tejże wsi niejaka Mil 
lerowa. 

Ukąszoną odwieziono do szpitala 
miejskiego, gdzie lekarz miejski dr. 
Szyszkowski zastrzyknął jej odpowied 
niej surowicy neutralizującej jad żmii. 


Fantastyczne pogłoski wśród bezrobotnych. 


zawiercie 3 wreśnia. Wielką sensację 
w Zawierciu wywołało wśród  bezrobot- 
nych znalezione 

rzekomo bryłki złota 

wykopanej przez robotników, 
nych przy robotach publicznych. 

Znalezioną bryłkę posłano do 
T. A. Z. w celu poddania analizie. 
dopodobnie będzie to 


zatrudnio- 


fabryki 
Praw- 


srebro, 
lub inny metal. Srebro jak wiadomo wy- 
dobywane jest od setek lat jako produkt 


uboczny w kopalniach olkuskich. 

Na temat znalezienia złota w  Zawier- 
cu krążą wprost fantastyczne pogłoski. 
Między. innemi niektórzy. twierdzą, że w 
miejscu znalezienia tej brylki zaczyna się 
żyła złotodajna. 


Nowa siedziba ogrodników. 


Spółdzielnia owocarska zostanie uruchomiona 15 września. 


Łódź, 3 września. Przy ulicy Piotrkow- 
skiej 595 dokonane zostało uroczyste po- 
święcenie nowego lokalu Wojewódzkiego 
Związku Ogrodniczego w Łodzi. 

Stworzenie, w tych ciężkich warunkach 
swojej własnej siedziby związkowej — 
świadczyło o żywotności organizacji i © 
niespożytej energji członków Zarządu, a 
przedewszystkiem prezesa p. Jerzego Ko- 
jaczkowskiego duszą i ciałem oddanego 
swemu szlachetnemu zawodowi. 

Nowa siedziba składa się z trzech po- 
kołów I jednej wielkiej sali, gdłie będzie 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


DOK TOR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


rzyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 
w niedziała | święta od 10 do 12 wpoł. 


Dr. med. 
L. 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i płciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 lod4—8 
w niedziele i świąta od godz. 9 — 1. 
CENY  LECZNICOWE. 
DOKTÓR 


H LUBICZ 


Cheroby skórne, weneryczne 
i moczopłcelowe. 
Powrócił. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od godz. $—10, 12>—2, 5—8 więcz 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


PZREPROWADZIŁ SIĘ 
aa ul. Cegielnianą 11 
telefon 288-02 
Jhor. weneryczne, moczopłciowe 
í skórne 
Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—9 
w miedziele |! święta od 9—1 
dla pañ oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
(Koblety 1 dzieci). 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 6 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 
w niedziele | święta od 9-12. Ceny Jecznicowe 


DR. MED 


NIEWIAŻSKI 


powrócił 
ul. Andrzeja 5 Tel, 159-40 
Specialista chorób skórnych, wenerycz 
bych i moczopłciowych. (Porady seksualne 
-rzy muje od 8 doll i od 5 de 9 pp 
W niedziele | święta od 9—1 pp. 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 


„> 
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się mieścić Wojewódzki Związek wraz z 
sekcjami, a pozatem w charakterze sublo- 
katora ulokował się tutaj Związek Zie- 
mian. 

Sala wyposażona we wszystkie potrze- 
bne sprzęty, pięknie udekorowana kwiata- 
mi i zielenią — stanowi 

miłe miejsce zebrań. 

W suterynach lokalu mieścić się będzie 
Spółdzielnia Owocarska w Łodzi, która 
zaopatrywać będzie w owoce miasto, Uru 
chomienie Spółdzielni nastąpi około 15 
września. 

Na czele Spółdzielni stoi Rada Nadzor- 
cza z przewodniczącym inż. Leopofdem, a 
następnie zarząd z prezesem p. Tomaszem 
Leszczyńskim, 


———— 


Dziś rano Wojewoda 


objął urzędowanie. 

Łódź, dn. 3 września, W dniu dzisiej- 
szym powrócił z urlopu wojewoda łódzki 
p. Aleksander Hauke-Nowak. 

Dziś rano p. wojewoda objął urzędowa- 
nie. 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
| moczopłciowych 


6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 


przyjmuje od 9—12, 2—4 I od 8—9 wiecz. 
w niedziele I śwłęta od 10—1 pò poł 
dla pań oddzielna poczekalnia, 
dia niezamożnych ceny lecznic. 


DR. MED. 


HALTRECHT 


powrócił 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 


Piotrkowska 10. Telef. 131-85 


przyjmuje od g. 8—11 rano I od 5—9 wircz. 
W niedziele | święta od 10 do 1 w poł. 
Dln bezrobotnych ceny lecznie. 


M. JAKÓBSON 


Chirurg 
Spec. Chirurgja Kostna 
(Złamania kości í zwichnięcia). 


Dra STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 
telef. 174-42. 
Powrócił 


Dr. med. 


H. KLĄCZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66. 


Przyjm. codz. od 10—12 I od 5—8 po pol 


. med, 


L. NUTECKI 


choroby skórne, weneryczne 
» moczopiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 3—10 rano r od 5—9 wiecz 
| w niedziele | święta od 9 do 12 w poł. 

Dla niezamożnych ceny lecznisowe. 
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(=) Wczoraj w zawodach challenge'o 


Śl 


wych na lotnisku Okęciu odbyły się 
| sze próby szybkości minimalnej 
poddano 12 samolotów niemieckich, 


kich 


włoski, jeden czechosłowacki i 5 poli 
Próby odbyły się pod znakiem sukcesi 
paratu i pilota polskiego kpt. Jerzego 
jana, pilotującego „RWD 9“, który 
nal minimalną szybkość 54,14  klm.-godz., 
osiągając najwyższą, jak dotąd, ilość punk | 
tów — 5 


1 a- 
Ba- 


OSIĄ g- 


Dalsze próby odłożono spowodu desz- 
czu na dzień dzisiejszy, 

(—) Sąd klubowy BBWR. poa prze- 
wodnictwem senatora dr. Janta-Połczyńskie 


go ogłosił orzeczenie w sprawie senatora 
Dobieckiego w aferze żyrardowskiej. Orze- 
czenie stwierdza, że postępówanie senato- 
ra PDobieckiego „było w wysokim stopniu 
niewłaściwe i nie odpowiadało  obowiaz- 
kom senatora Rzplitej, członka BBWR. i 
obywatela państwa*, Senator Dobiecki zło: 
żył swój mandat senatora i został skreślony 
z listy BBWR. Senator Dobiecki wyjechał 
zagranicę, 

(=) Naskutek całodziennego deszczu 
wezbrały silnie wszystkie potoki górskie w 
powiatach nowotarskim i nowosądeckim. 
Potok Kamieńica zerwał prowizoryczne 
mosty pod Ryczowem na drodze między 
Nowym Sączem a Krynicą, wskutek czego 
komunikacja między temi miejscowościami 
odbywa się tylko na Grybów. W powiecie 
nowotarskim dopływ Dunajca, rzeczka Kro- 


śnica pod Krościeńkiem, zalała drogę mię- | 


dzy Nowym Targiem a Krościenkiem tak, 
że komunikacja została przerwana, Zalane 
zostały również częściowo przyległe pola i 
łąki. Pod Krościenkiem pracuią obecnie od- 
działy saperów. Również w Dunajcu woda 
wezbrała. 

(—) Autobus, kursujący na linji Lublin- 
Łęczna, w którym jechało 20 osób wpadł 
przy wymijaniu furmanki na 8 kilometrze 
od Lublina do' rowu i wywrócił się do góry 
nogami. Dziewięć osób odniosło ciężkie o- 
brażenia 

(—) Przy ulicy 28 pułku Strzelców Ka 
niowskich 4P W Edzi spłonęła kotłownia i 
częściowo dach fabryczny wykończalni i far 
biarni Schroedera. 

(—) Komitet Obywatelski zorganizował 
w dniu wczorajszym w sali OO. Salczianów 
uroczystą akademję żałobna dla uczczenia 
pamięci ś,- p.- biskupa Fymienieckiego. 

Program akademji, w której uczestniczy 
ło b. wiele osób, obejmował szereg przemó 
wień przedstawicieli władz i organizacyj ka- 
tolickich, referat, popisy chórowe i orkie- 
strowę, 


Ofiary 
Kronika 


Łódź, 3 września. Na szosie Zgler- | 
skiej spadł z roweru 28-letni Artur Ben- 
chard zam. przy ul. Kilińskiego 96, odno- 
sząc silne potłuczenie całego ciała, 

Wezwany lekarz pogotowia udzielił 
mu pomocy. 


* * = 

Przy ul. Piłsudskiego 8, zosfali po- 
bici tępem narzędziem małżonkowie 
Abram i Seidla Ofman, odnosząc szereg 
ran. 

Lekarz pogotowie: nałożył opatrunki 
i pozostawił na miejscu. 

= * * 


Przy Placu Leonarda  targnęła się 


na swe życie 2l-letnia Leckadja An- 
drzejczak zam. przy ul. Przejazd 23. 
Desperatka zażyłą sublimatu. 
Pogotowie miejskie odwiozło ją do 
szpitala w Radogoszczu w stanie nie- 
bezpiecznym. 
E ~ * 


Przy ul. Zielonej 34, w podwórzu zo- 
stał uderzony tępem narzędziem 41-let 


Straż pożarna nie 


Do Redakcił Dziennika „Echo” 
w Łodzi, ul. Żwirki 2. 


Uprzejmie proszę, 0 . zamieszczenie 
następującego wyjaśnienia: 

Dnia 1 wrześnią 1934 roku w Nr. 239 
„Echa” umieszczona została wzmianka 
o wypadky przy ul. Zamenhofa 29 pod 
tytułem „Koń wpadł do studni. Wy- 
dobyli go dzielni strażacy”. 

„Nie wiem jak można było gloryiiko 
wać łódzką  strąż ogniową, — która 
absolutnie nię przyczyniła się do wyra- 
towania biednego zwierzęcia, a nato 
miast kazała dobić konia i dopiero bę- 
dzie mogła go na linach wyciągnąć, — 

Przebieg tego niezwykłego wypad- 
ku przedstawiał się następująco: Do do 
mu przy ul. Zamenhofa 29, rano przy: 
wiózł furman wóz cegły. Po złożeniu 
cegieł na podwórzu, gdy zamierzał od- 
jeżdżać spowrotem z podwórza bardzo 
wąskiego. (gdzie była rozkopana stud- 
nia i otwór niedostatecznie zabezpie- 
czony, a tylko nakryty deskami, luzem, 
czego furman nie zauważył) deski pod 
koniem się rozsunęły. Koń wpadł tylne 
mi nogami do studni, zaczął tonąć i du- 
sić się wisząc na pasić dyszlowym i 
części uprzęży, — Furman widząc nie- 
szczęście  poobrzynał uprząż a koń 
spad! na dno studni, głębokości około 6 
metrów. — 
| Mieszkańcy domu itłum chcąc 
| przyjść z pomocą biednemu stworze- 
niu, zawezwali straż ogniową, która 
| przybyła fa miejsce wypadku i zawyro 


Da z 


| czać 


| P 


Nr-24 -1 


orto zaprzesyłkę pocztą 5 groszy! 


s] Dwudziesta ósma seria nagród 


jeden | 


za uważne czytanie. 


Dzisiaj rozpoczęliśmy dwudziestą 
tanie. 


będziemy w jednym z podtytu.k 


óstną serię 
Celem przekonania się, czy nu mer przeglądany jest uważnie, zamiesz 
bw na stronicy 4-ej. 


nagród za uważne osy- 


urmyślmy błąd, 


polegający na 
w zaścianku). 

Słowo z cyfrą należy codziennie 
sób, aby słowa te następowały po sobie 


w kolejnośc 


wstawieniu zamiast 


icd nej z liter 


CYFRY. (Np. Nap: 
wyciąć f naklelć na kartce w ten s 


icyifrod1— 7 


Kartkę z siedmiu słowami — cyframi bez żadnych dopisków należy włoż 


do niezaklejonej koperty | WRZUCIĆ 
te p 
w redakcji „Echa” przy 


lub w filii przy ul 
(Adres nadawcy na odwrocie koperty) 


Ministerstwo zczwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY 
otwartych, jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki 
telnicy nasł mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy 


DO SKRZYNKI 


ulicy Źwirki 2 w Łodzi 


. Piotrkowskiej 11. 

Władze pocztowe zawiadomiły nag, 
Kop 
BEZ DOPISKÓW. Cz 
bez dopiskó 


umieszczać na odwro 


koperty. Między uważnych czytelników redakcia 


co tydzień rozdzieli 11 nagród pieniężnych 


w następującej wysokości: 


magroda 
1nagroda 
1nagroda 

| snagród p 


Postrzelony przez. bandytów <posłanier: porzłowy 


zmarł wczoraj w szpitalu. 


Z Pszczyny donoszą: 

Wczoraj w szpitalu Joannitów w 
Pszczynie zmarł Karol Głowała, posła- 
niec pocztowy z Miedźnej, ofiara napa- 
du w lasach za  Ćwiklicami o 
którym pisaliśmy w „Echu*, Osierocił 
żone, 


z którą się przed rokiem ożenił. 


tępych i ostrych narzedzi. 


Pogotowia Ratunkowego. 


ni Antoni Kozłowski t odniósł rane gło- 
Wy. 

Upatrunek założył 
pogotowia. 


rannemu lekarz 


a kd a 


Przy zbiegu ul. Lutomierskiej i $to- 


dolnianej został uderzony ostrem na- 
rzędziem 26-letni Franciszek Germa- 
ziak, 


Do krwawiącego 
waro pogotowie. 
Lekarz udzielił mu pierwszej pomo- 
cy. 
s w s 
Przy ul. Zgierskiej 35, został reniony 
kupiec Borensztajn zam. przy ul. Luto- 
mierskiej 14. Pomocy udzielił poszko- 
dowanemu lekarz pogotowia. 
5 * * 


Przy ul. Piotrkowskiej 255 został na- 
jechany przez samochód 10-letni Hen- 
ryk Janicki odnosząc ogólne 
ciała, 

Po założeniu opatrunków przez le- 
karza, przewieziono go do domu. 


obrażenie 


E SC O OCE TPS JAY Z A I O SD 


uratowała konia. 


Dobrzy ludzie wydobyli nieszczęśliwe zwierzę ze studni. 


kowała 
że konia należy zastrzelić; 

Dopiero wtedy będą mogli gò wydobyć. 
Na miejscu wypadku znajdował się rów 
nież w tłumie jeden z członków -Tow. 
Opieki nad zwierzętami zam. Zamenho- 
fa 38, który przy pomocy -p. Wdłosza 
czuką Bazylego, zam. Andrzeja 40, e- 
merytowanego weterynarza j dobrych 
ludzi, podjęli akcję wydobycja biednego 
konia ze studni. 

Sprowadzili z lecznicy Worikoffa. 
Kopernika 24 liny i pasy ratownicze od 
Józefa Barskiego, Żeromskiego 77-79, 
rusztowania oraz pasy od p, Wołosz- 
czuka i po uciążliwej i mozolnej pracy, 
która trwała około 1 1 pół gódziny, wy 
dobyto żywego, omdlałego konia, które 
go po zabiegach leczniczych przypro- 
wadzono do normalnego stanu. właści- 
ciel zabrał do domu i nie potrzeba by 
ło zabijać biednego stworzenia. tak jak 
ząwyrokowała Łódzka Straż Ogułowa. 

Wobec powyższego proszę 0 spro- 
stowanie podanej wiadomości. 


Członek Tow. Opieki nad Zwierzętami 


J. Dobrowolski 
ul. Zamenhofa 38. 
Łódź, 2 września 1934 r. 


EE EE" JENY PEZET 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk, Do odebra 


nia za zwrotem kosztów ul. Gołębia 9. 
m. 14 W. Biedziński. 


PRZYJMĘ Panów lub Panie na mieszkanie. 
Wiad.: ul. Abramowskiego, 33/35, m. 44. 


Germaziaka brzymich lasach pszczyńskich, w 


25 złoty 
20 złotych 
15 złotych 
o 5 złotych 


ch 


Mieszkał w Ćwiklicach. Ś. p. Głowal: 
miał postrzeloną głowę, ręke i brzuci 
Zmarł z kulą w głowie, nie odzyskawsz; 
przytomności, 

Stan jego towarzysza, 
starszego posterunkowego 
stelskiego jest bardzo ciężki. Dotąd r? 
odzyskał przytomności, Kula tkwi dz: 
lej w szyi. Lekarze wątpią w utrzyma 
nie go przy życiu. Paweł Pastelski licz: 
47 lat, jest żonaty, ma trzech synów, 
Jeden z nich liczy 21 lat, drugi 15, (rze 
ci 9 lat. 

Skoleł zastrzelonego gajowego 
Masnego, który padł ofiarą tych samych 
bandytów przewieziono do kostnicy szpi- 
tala miejskiego w Pszczynie. 

Wczoraj odbyła się sekcja zwłok 71-1c 
niego Józefa Masnego. Osierocił on sześci 
ro dzieci, Był gajowym księcia Pszczyń 
skiego przez 46 lat. 

pościg za bandytami w _— powięcie 
pszczyńskim trwa, w szczególności w ol- 
okolicy 
Cwiklic, Jankowic, Studzienic i Kobiowa 
Aresztowano kilku podejrzanych  o8óbni 
ków, Szczegóły przesłuchania tych  osót 
trzymane są jeszcze w najściślejszej ta- 
jemnicy. Nie ulega wątpliwości, że spraw- 
cy będą ujęci. 

Główna komenda śląskiej policji wyzne 
czyła 1.000 zł. nagrody za ujęcie wzgię- 
dnie za jakiekolwiek przyczynienie się do 
wykrycia morderców, : 

Na marginesie dochodzeń warto zazr” 
czyć, że podobno wczoraj generalna d 
rekcja dóbr księcia Pszczyńskiego odmó- 
wita miejscowej policji wypożyczenia r 
kilka godzin samochodu osobowego, pè- 
trzebnego do szybkiego pościgu za mo- 
dercami. 
a TŁZORR ACO” ZDZ ZOZOZZONOAZ KJ. 


ZATELEFONU] ZARA: 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echc' 

od jutra w domu, Prenumera! 

zamawiać można poczynając ox 
każdego dnia miesiąca. 


mianowic « 


Józef: 


Dziś ładniej... 


Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, du. 3 września. Dziś o godz. 8 ra 
no termometr wykazywał 15 stopni pow 
żej zera (w nocy najniższa temperatura - 
10 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie wynosi 
740,8 milimetra, przy nierównomierny! 
wzroście barometrycznym, 

Wiatry północne — z szybkością 4 mí 
trów na sekundę, 

Dziś pochmurno z przejaśnieniami z 
skłonnością do burz. 


KILION złotych 


możesz wygrać na Loterjl Pań- 
stwowej kupując los 


z kolektury Nr. 100. 
„PRAWO DO SZCZĘŚCIA” . 
Ciągnienie 4-ej klasy już 4 września / 
o 21. 
Subkolektor na Łódź 
Stanisław Sowiak 
„PROMIE N” Andrzeja 2' 
tel. 112-98 
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| ułożoną komedję, aby zeń wydobyć 


- Nr. 241 `’ 


— 


zbliżyło do siebie odległe krańce Persji. 


Teheran, we wrześniu, 
Praca nad modernizacją Persji, pro 
wadzona od lat kilku przez szacha Reza 
Pahlavi, odbywa się ostatnio w tem- 
pie przyśpieszonem. 

Persja, kraj, który uczeni uważają 
zą kolebkę Europejczyków, a przez 
czas długi bardzo odporny na wszelki 
postęp, zdaie się chcieć odrobić czas 
stracony. Pod rządami człowieka © u- 
mysłowości postępowej i trzeźwcj, Per 
sja przeobraża się w okamgnieniu. 

_ Tam, gdzie dawniej były tylko ścież 
ki, turysta, żądny zwiedzenia tej części 
Azji, ku swemu zdumieniu znajduje ca- 
łą sieć dróg, łączących główne miasta 
Persji pomiędzy sobą, a także z ośrod- 
kami innych krajów. 

Obecny szach, odgrywający - niemal 
tę samą rolę w swojem państwie, co 
Mustafa Kemal - Pasza w Turcji, zwra- 
ca szczególną uwagę na przeprowadze 
nie 

należytej komunikacji, 

stanowiącej kwestie niezwykle żywot- 
na w kraju tak obszernym i różnorod- 
nym co do charakteru miejsccwości. 

ostatnich sześciu latach zbudowano 
tw przybliżeniu 18.000 kilometrów do- 
skonałych dróg. Najznamienniejszem je 
dnak dziełem obecnego szacha jest 
= kolej żelazna, 
która wkrótce połączy zatokę Perską z 
morzem Kaspijskiem. Tor tej kolej że- 
laznej, o której wzmiankowano już czę 
stow prasie, ciągnąć sie będzie na 
przestrzeni 1500 kilometrów, a przecho 
dząc przez Telieran, ożywi handel, daw 
niej tak znaczny. pomiędzy Rosją i Azją 
Centralną z jedriej strony, a państwa- 
Mi na wschód od morza Śródziemne- 
g0, oraz Arabią i Hindostanem. Dwie 
odnogi tej linji kolejowej — na północ 
Ì południe — sa już gotowe, lecz wobec 
olbrzymich trudności przeprowadzenia 
toru przez wysokie góry z * tębokiemi 
wąwozatni, kolej perska zostanie otwar 
ta dopiero 

za sześć lat. 

_ Nastapiły również wielkie zmiany w 
Komunikacji pocztowej i telegraficznej. 
Jeszcze kilka lat temu, list, adresowa- 
ny do Persji, potrzebował całych ty- 
godni, by dostać się na miejsce prze- 
Znaczenia. Dziś pocztą i turyści korzy 
stać mogą z dwu linij lotniczych — je 
dnej francuskiej, z Paryża do Sajgonu, 
drugiej holenderskiej, łączącej Amster- 


| 


ana komunikacja warunkiem dobrobytu. 


16000 kilometrów nowych dr 


dam z Batawią. Obie linje mają swo- 
je wprzystanki” w Persii. 
Potężna radjostacja 
w okolicach Teheranu utrzymuje 
czenie ze Światem. 

Dzięki tym zmianom zamknięte i spo 
kojne życie Persji zdołało oswobodzić 
się od więzów osamotnienia, zastoju i 
zacofania. Jednakże modernizacja Per- 
sji nie ogranicza się na tem. Również 
i miasta perskie zmieniają swoje obli- 
cze: Teheran w dodatku do uroku mia 
sta wschodniego, położonego wspania- 
le, uzyskał wiele udogodnień Zachodu. 
W szerokich ulicach stolicy. utrzyma- 
nych bardzo starannie, powstało kolej- 


połą- 


ECHO" 


g 
gmachów na 


[zo wiele nowoczesnych 
siedziby głównych urzędów i zakłady 
naukowe. 

Reza Pahlavi obdarzył Persję do- 
brze funkcjonującym aparatem admi- 
nistracyjnym, którego jej zawsze bra- 
kowało, a w ciągu dziesięciu ostatnich 
lat liczba szkół powiększyła się niemal 
dziesięciokrotnie. W Teheranie powsta 
ło kilka ważnych szkół wyższych j za 
wodowych. Słowem: moderrizacja 
Persji w kraju obfitującym w naturalne 
bogactwa. kładzie podwaliny pod przy 
szły dobrobyt. 


Grzybowski.. 


— -c 


Samochód ciężarowy i taksówka 


wpacły do.. kawiarni. 


Widownią niezwykłego wypadku, który | gdy drugiemi drzwiami kawiarni 


tylko cudem nie skończył się tragicznie by 
ła jedna z małych kawiarenek w Paryżu, 
Kawiarenka ta położona jest na rogu dwu 
ulic: Chateau d'Eau i Jaubourg' Saint-Mar 
tin. Było to późnym wieczorem i w kawia- 
rence siedziało 
tylko niewiele osób. 

Gospodarz zamierzał już właśnie zamknąć 
lokal, gdy nagle przerażeni goście spostrze 
gli nadjeżdżający całym pędem wielki sa- 


mochód ciężarowy, który wjechał na cho- 
dnik, a przewróciwszy stoliki i krzesła 


przęd kawiarnią, wjechał całą siłą w drzwi 

kawiarni i zatrzymał się przed bufetem. 
Ledwie gospodarz i goście mieli czas 

skoczyć wbok i uniknąć ztdńiażdżenia, 


wpadla 
do wnętrza taksówka i zatrzymała się rów 
nież przed bufetem. 
W kawiarni powstało 
zrozumiałe osłupienie. 

Na szczęście nikt nie odniósł obrażenia 
lub rany. Ale skąd aż dwa samochody wje 
chaty w tak niezwykły sposób do kawiar- 
ni? Przyczyna była prosta. Samochód je- 
chał pędem i znalazł się nagle przed pędzą 
cą również taksówką. Nie mogąc się mi- 
nąć oba samochody rzuciły się wbok na 
kawiarnię i w ten sposób oba  wiechały 
różnemi drzwiami do wnętrza  kawidłni. 
Gdyby kawiarnie zapełniona była gośćmi, 
nie byłoby się obeszło bez strasznej masa- 
kry, 
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stude 


okradła znajomego przemysłowca. 


Przygodne znajomości niezawsze 
bezpieczne. Przekonał się o tem ewien 
przemysłowiec z Paryża i jego Żona, któ- 
rzy zawarli znajomość z panną Marią Tre 
moing, na plaży w La Baule. Dziewczyna 
ta podała się 

za studentkę 
przebywającą na wakacjach, 


są 


chociaż w 


gruncie rzeczy była jedynie służącą, Po po 
wrocie do Paryżą fałszywa studentka zło- 
żyła kilka wizyt swym nowym znajomym, 
a onegdaj skorzystałą z ich nieobecności i 
skrądła Inf dwa pierścienie wartości 15 
tys. franków i 1.500 fr. w gotówce. Zio- 
dziejkę oresztowano po króikiem poszuki- 
waniu 


cze 


26 


„Samuel Langsam mieszka KE 
miesięcy przy ulicy Szkolnej, gdzie 


G. Tóramond 
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| czuwał niebezpiecznego osobnika! 


uprawia zawód handlującego biżu- | 


terją. Prowadzi spokojne życie, ni- 
gdy nie był sądownie karany. Płaci 
regularnie swoim dostawcom. Nie- 
ma żadnych bliższych znajomych, 
prócz klientów. Podróżuje bardzo 
często w interesach. 
l Zawsze i wszędzie to samo— po 
myślał Warden ze złocią, — Prowa 
dzą śledztwo, dopytując się u stró- 
Żą i piekarza, budzą podejrzenia u 
danego osobnika i w rezultacie ni- 
czego nie mogą się dowiedzieć: 
Tegoż popołudnia pewien sar 
Szy pan, wytwornie ubrany zjaw ił 
się przy ulicy Szkolnej i zapytał do 


. zorcę o mieszkanie pana L.angsama. 


— Drugie piętro front. Pan ma 
szczęście, bo pan Langsam akurat 
tylko co wszedł na górę. 

Karol Warden działał teraz „i 
pewniaka”. W doskonałem przebra- 
niu stefczał przez kilka godzin w 
ramie przeciwległego domu i cza- 
tował na wejście Langsama. Teraz 
widział go właśnie powracającego 

© domu. Poznał go natychmiast; 
nie mógł się mylić. 

Postanowił złożyć mu zaraz wi- 
Zytę i odegrać wobec niego zręcznie 


, 


2 = 


Jakieś kompromitujące zdanie czy 
Szczególik, mogący oświetlić spra“ 
w SUE Ya e " 
= x 

„Kiedy winda unosi!a go na drucie 
Piętro, trząs! się formalnie z niecierp 
„łwości i zadowolenia, Nareszcie zła 
Pie tego ptaszka, w którym prze- 


"nej wyprawy, nacisnął 
| drzwi 


Po sprawdzeniu, że ma w kiesze- 
mi rewolwer, z którym nie rozsta- 
wał się w czasie żadnej niebezpięcz 
dzwonek u 
Langsama. 
Czekał minutę.. Dwie minuty... 


(W mieszkaniu nikt się nie poruszył. 


Warden przypuszczał, że Lang” 
sam zajęty iest w którymś z dal- 


| szych pokojów i lada chwila otwo- 


rzy, 

Zadzwonił jeszcze raz mocno i 
długo. Wciąż cisza była jedyną odpo 
wiedzią. 

Detektyw nie mógł nawet usły- 
szeć żadnego z tych charakterystycz 
nych szmerów, jakie doświadczone 
ncho wywiadowcy potrafi odkryć, 
gdy ktoś pragnie zamaskować swo” 
ją obecność. 

Warden miał poprostu fizyczne 
wrażenie, że za temi drzwiami ni- 
kogo niema. A przecież sam, na wla 
sne oczy widział wchodzącego Lang 
sama! 5 

Zadzwonił po raz trzeci. W dziw 
nym apartamencie panowała niczem 
nie zmącona ciszą, j 

Ostatecznie zdecydował się zejść 
nadół. Zatrzymał się przed izbą 
stróża. 

— Pan musiał się chyba pomylić 
— fzekł — pana Langsama niema 
w domu. Chyba, że nie słyszał 
dzwonka. Ale to byłoby dziwne, bó 
alarmowałem bardzo mocno. 

Poczciwy dozorca mśmiechnął się; 
wydawał się napół tyliio zdziwiody. 

_*-— Napewno jest w domu — 


stwierdził, — Nie widziałem, 
schodził Ale to się czasem zdarza. 
że pan Langsam nie atwiera. To jest 
dziwak! Nawet mojej żonie, która 


aby | 


sprząta u niego, pozwala wchodzić | 


— Ależ to bardzo 


niewygodne | 


dla klientów! — ciągną? dalej detek; 


| tylko w niektórych godzinach! 


tvw, grając rolę zrozpaczonego. — 
Moi znajomi jubilerzy z Katowic po 


ege - . i 
lecili mi go do jednego kupna, a te- 


raz sam nie wiem, co mam robić! 

Rozczarowanie jego było tak wiel 
kie i tak przekonywujące, #e dozor- 
ca zaproponował: 

— Niech pan dobrodziej zostawi 
mi dla niego kartkę z adresem, to 
pan Langsam napisze do pana, kie 
dy będzie mógł pana przyjąć, 

_ — Ba! Chciałem zobaczyć go dzi 
siaj, bo wieczorem wyjeżdżam spo” 
wrotem do Katowic. 


_ _ war, 
I dodał niewinnym tonem: 
— Ładnie muszą wyglądać jego 


| klienci, jeżeli musza się u niego naj- 


łerw meldować, aby się umówić! 

— Pan Langsam przyjmuje bar- 

| dzo mało klientów... Można nawet 
| powiedzieć, że nie przyjmauje wcale. 
| Mieszka tu/już od osiemnastu mic- 
sięcy, a zdaje mi się że pan jest 

pierwszy, y 

— Jest jednak bardzo wziętym a- 
| gentem... $ 

— Bardzo dużo podróżuie. 
bardzo dobry lokator! 
mieli -do czynienia... 
Detektvw przeczuwał, że rozmo* 
przybierze teraz obrót zupełnie 
rzeczowy, przerwał więc hagle po 
tok słów dozorcy į udał się naprze- 
de. do baru na piwo. Chciał nadal 

obserwować bramę tego domu i 
przekonać się, czy ten dziwny agent 
wwvjdzie jeszcze z domu. 

Warden pilnował-bramy przez go 
dzinę, ale Iangsama nie zobaczył. 
Ostatecznie opuścił swoje stanowi- 
sko w dość kiepskim humorz*. Co 
to wszystko moglo właściwie 
czyćk 4 
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Niedawno uległ zniszczeniu wskutek po 
żaru klasztor „Mega Spileon* (Duża gro- 
taj, kiedys najbardziej bogaty i słynny 
klasztor w Grecji. Na wysokości . 900 me- 
trów nad poziomem morza wznosi się nad 
gęstym lasem, równa, jak ściana skała, wy 
sokości 100 metrów, na której, położone 
jeden nad drugim, widnieją otwory dwóch 
cibrzymich grot. Wewnątrz właśnie tych 
pieczar przed 15 wiekami został założony 
klasztor. Jeszcze doniedawna budowle 
mnichów 

zajmowały 7—8 pięter, 
malowniczo wspinając się, wśród szarego 
kamienia, Trzeci z rzędu pożar tym razem 
okazał się fatalny, gdyż doszczętnie zruj- 
nował siedzibę mnichów. Wszystko, co 
jeszcze ocalało od oguia, zginęło od wybu 
chu prochu, znajdującego się pod bibljote 
ką od czasów wałki za wolność i niepcdle- 


LLU 


BEŻ Pożar na skałach. 


Str. 3 


| a ZE A O ONE TAA 


Li greckich. 


głaść Grecji.. W bibljotece tej przechowy- 
wano bezcenne rękopisy i dokumenty się- 
zające 


początków naszej ery. 
Udało się tylko wyratować ikonę Matki 
Boskiej z VIII wielgu, ozdobioną koroną z 
brylantów i rubinów — prezent  bizantyj- 


skiego cesarza Andronika II, który wedlug- 


podania, wstąpił tu do zakonu w 1328 r 
Na tym świętym obrazie widoczne są śla- 
dy cd pożarów w 1400 i 1640 r. 


Zniszczenie najbardziej cennych histo 
rycznych dokumentów i zabytków  sztu! 
średniowiecznej zmusiło rząd do  wydrj 


nia surowych przepisów, które zobowiąz 
wały klasztory do- przesłania pod opiekę r 
rodowej bibljoteki i muzeów  wszystkict 


j 
anych historycznych i artystycznyc! 


ve 
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W Angiji wydarzył się wypadek po- 
dwójnego samobójstwa wśród niezwykłych 
okoliczności. Dwoje kochanków, Peter 
Dawson i Elza Wailsinghiam, 

postanowiło umrzeć razem. 

Udali się więc samochodem w okolicę Dor 
king, Była ciemna noc. 

Rano znaleziono tylko jednego trupa: 
Piotra Dąwsona, który zrstrzelił się ze 
strzelby inyśliwskiej. Obok jego ciała leżał 
krótki lisf, Młoda dziewczyna  oświadczy- 
ła w nim, że nie mogła pójść w ślady swe 
go przyjacie! aż 
odwagi. 

Policja prowadziła poszukiwania przez 
dwa dni. Wkońcu w jednym z pokojów ho 
telowych w dzielnicy Pimlico w Londynie 
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wśród czerwonych róż. 
Dwa listy Angielki. 


znaleziono mis Walsingham leżącą bez ży 
cią wśród czerwonych róż. Młoda dziew 
czyna otruła się gazem. 

Zostawiła ona dwa listy, jeden do sw 

go zmarłego kochanka, drugi do policji. W 
tym ostatnim liście opisała w patetycznycii 
słowach, w jaki sposób Peter Dawson i 
cna usiłowali popełnić wspólnie sar1obój. 
stwo. Po samobójstwie Dawsona ogarnął 
ją ięk i uciekła jak szalona. 
Potem jednak_wróciła, aby się przekonać, 
czy Dawson rzeczywiście nie żyje. Przeko 
nawszy się, że kochanek jej umarł, udale 
się bez grosza do Londynu, pożyczyła so- 
bie 2 funty, potem wynajęła pokój w hote- 
lu i kupiła sobie czerwone róże na (miortc! 
ne łoże. 
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Zdenerwowany malarz 
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Jan Serazin, przedsiębiorca malarski z | 
Saint Nazaire pokiócjł się z 23-letnim 5y- 
nem, Kk.cry powróci pilany późno w nocy 
do domu. Gdy syn domagał się jeszcze wód 


ki ok nknął go w pokoju na klucz. 
Pijak jednak 


wyważył 


z równowagi. Sera 
zin dobyt rewolweru i strzelił wgórę. Kula 
odbiła się od sufitu i zranila, córkę przed- 
siębiorcy w piersi. Druga kula fraiiła pija 
janego syna w szyję, a trzecia w piersi, 


Handlarz pereł zainstalował się 
w ruchliwej dzielnicy Warszawy i 
nie miał ani jednego interesanta w 
ciągu osiemnastu aniesięcy!!! 

Przez kilkem następnych dni Ka- 
rol Warden nie pośpieszył wcale 
swego śledztwa. Dowiedział się tyl- 
ko w sprytny sposób od fachowców, 
że absolutnie nikt wród warszaw” 
skich jubilerów nie znał żadnego 
Samuela Langsama... 

Detektyw śledził dom przy ulicy 
Szkolnej ze zdwojoną energją i o- 
strożnością. Sprawę utrudniało to, 
ze Langsam- mógł również zejść 
schodami kuchennemi i wyjść przez 
bramę domu na Marszałkowskiej. 
Warden pilnował więc równocześ- 
nie schodów frontowych i kuchcn- 
nych, używając do tego najróżniej- 
szych forteli. 

Po upływie kilku dni doszedi do 
sensacyjnych wyników: Langsam 
wchodził do domu, nie wychodząc 
potem wcale, i wychodził, nie wraca 
jąc wcale do domu. 

Pewego dnia naprzykład detek- 
tyw. zauważył wychodzącego Lang 
sama © godzinie dziesiątej rano. 
[Langsam wsiadł do taksówki i od- 
jechał, 

Około czwartej po południu Lan 
gsam zeszedł spokojnie po schodach 
t wszedł do baru. A w tym czasie 
wcale nie powrócił do domu! War- 
den mógł przysiąc na to! 

Istniało jedno tylko wytłumacze- 
nie tej dziwnej sprawy. Mieszkanie 
musiało mieć jakieś tajne wejście, 
oprócz drzwi frontowych i kuchen= 
nych. E ) 
Karol Warden postanowił zba- 
dać sprawę dokładnie. 

_ Nazajutrz rano przywdział min- 
dur kontrolera elektrowni, jako że 
w tem przebraniu najłatwiej wcho- 
dzić niepostrzeżenie do cudzych mie 


szkań — i z kompletem wytrychów 
w kieszeni wybrał się do miesz" 
Säri PS | APE" ct s 
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wszedł 


kuchennemi schodami na gó | 
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KOWALSKI 


BREGE SYNA 


Zmarł on po przewiczieriu do szpilaia . Zą 
bójcę aresztowano. 


ITOZWE SIE PRZY, UDORCZYWYCH ; 


BÓLACH 
GŁOWY . 


KONIECZHSZSTRAWIEM 
„SERCE, w DIERŚMENI 


sama, powraca jącego do domu. Miał 
więc przed sobą dwie możliwości: 


postanowi, że jeśli mu otworzą, bę- 
dzie udawał, że ma coś sprawdzić 
przy liczniku; jeśli nie otworzą — 
wejdzie sam. 

Drzwi się nie otworzyły. Detektyw 
począł manewrować przy L 
po kilkuminutowych 
wszedł do mieszkania. 
„Odrazu przeszedł- przez kuchnię 
i duży pokój do frontowego przed” 
pokoju, Było tu troje drzwi. Na chy 
biltrafił otworzył jedne z nich i 
eaaa się w salonie—sypialni, mo- 
dnem 


zamku i 
staraniach 


połączeniu od czasu, kiedy 

brak miejsca dokucza lokatorom w 
nowoczesnych domach, 

Pokój był pusty, jak tego War- 
den oczekiwał, ale nadto czynił nie“ 
uchwytne wrażenie, jakby w nim 
nikt nie mieszkał od szeregu miesie- 
cv. 

„ Detektyw szybko przeszedł do są 
siedniego pokoju, 
bardzo skąpo umeblowany. 

„ Wreszcie znalażł się w 
binecie, 
przeobrażenie Langsama w Dirka ; 
odwrotnie. 

Warden rzucił bystre spojrzenie 
dokoła. Ujrzał wygodny fotel, sto- 
jący przed niedużym stolikiem, ma 
szynę do pisania i kasę ogniotrwałą. 
Począł skrupulatnie przeszukiwać 
pokój, ale -oczywiście nie miał ani 
materjalnych możliwości, ani czasu 
do przeprowadzenia szczegółowej re 
wizji. Pragną? tylko przekonać się. 
w jaki to dziwny sposób udawały 
się Langsanowi jego sztuczki zni- 
kania i zjawiania się w momentach 
nie przewidzianych logiką faktów. 

Począł pukać w ściany ;-wszędzic 
odpowiadał mu pełny dźwięk. Nie 
było w nich więc tajnych przejść! 


(D. c. a.) 
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który okazał się. 


rę. Zadzwonił. 

Poprzedniego dria widział Iang. 
w którym dokonywało się. 
. 


ECAN ZE 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Rozstrzygnięty został konkurs na 
„Mars z piekarzy” ogloszny przez Zw. 
cechów piekarskich R. P, Na konkurs 
Zeioszono 12 prac, nagrode przyznano 
kpt. Józefowi Baranowskieniu, kapelmi- 
strzowi 4 DSDP- w Cieszynie. 

* * * 

Po ukończeniu robót mających na 
celu usunięcie wsz kodzeń, wyrządzo- 
nych przez ostatnią powódź w doty 
czas wybudowanym odcinku w ału 
Peleowiźnie, zarząd pne p dejmie | 
prace zmierzające dò dals: zej budow! 
wału na terenach miejskich między sta- 
cią pomp na Golędzinowie a Peicowiz- 
ną, dotąd bowiem wał zbudowano tyl 
ko od toru kolejow ego do Golędzinowa 
na odcinku 1.200 m. + pozostaje jeszcze 
do wykonania przeszło 2 klm. 

=" y sów 
„Stefa n Jaracz tworzy „Teatr Akto= 
ra. Wynajął on już lokal w gmachu 
uawnej operetki 8,30” na pl. Trzech 
Krzyży. Dokładna lista 


teatru jeszcze nie jest ust: ilona. Wiado 
mo, że w pierwszej sztuce. jak; ten 
teatr wystawia, mianowicie w „Moral 
ności pani Dulskiej” grać będą: Stefan 
Jaracz, Mira Zimińskka, Karol Benda, 
Stanisława Perzanowska oraz Hanna 


Jaraczówna. Jako drugą sztuke wvsta 


wi Jaracz „Madame Sans. © z. 
(„Księżna Gdańska"), w której roli ty 
tułowej wystąpi Mira Zimińska, a w ro 
li Napoleona — Stefan Jaracz. 
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W bieżącym roku budże towym dy- 
rekcja wodociąg ów i kå inąliza cji wyko- 
na roboty renowacyjne i inwesty cyjnę 
w wodociągach i kanalizacji na Sonna 
sumę przeszło 8.000.000 złotych. Wi 
szość tych robót jest już ukończ: na. Do 
najważniejszych nale żą: budowa 
kanalizacyjnej na Kole i Bielanach, 
rzowca Mokotowskiezo, kolektora: 
Wolskiego, zmiana zniszczonych prze- 
wodów wodociągowych na kilku uli- 
cach śródmieścia ete. Finansowanie 
tych robót ułatwione jest w znacznej 
mierze dzięki pożyczkom uzyskanym 
pd Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Funduszu Pracy. W okresie najwięk- 
szego natężenia robót zatrudniane 2.200 
robotników, obecnie pracuje jeszcze 
2.100. Cyfra ta będzie się stopniowo 
zmniejszała, jedrak nawet w ciągu zi- 


sieci 
bu- 


my zachowa jeszcze pracę okołe 500 
robotników, którzy będą czynni bez 
przerwy 

* e «© 


Dowiadujemy się, że przerwane ro- 
boty przy budowie nowego parku na 
Żoliborzu, położonego przy ul. Kamedu 
łów, mają być niebawem wznowione. 
Delegacia zarządu Stowarzyszenia Żoli 
borzan udałą się do p. ministra opic- 
ki społe cznej, który obiecał wyasy£no- 
wać dalsze kredyty na ten cel. Robo 
ty mają być prowadzone w takiem tem 
pie. aby na jesieni można już było po 
sadzić większą ilość drzew i krzewów 
na przygotowanej już części parku mię 
dzy ul. Kamedułów i Bohomolca, co da 
łaby możność oddania do użytku tego 


fragmentu parku prawdopodobnie już 
na wiosnę. 


——— 


iirsamut w (WIO DPT REC CONSTANT. 


Skazany. 


— Do widzenia, doktorze — bąknął Pa- 
wel Nulliat, żegnając się ze slawnym leka- 
rzem. 


— Zwracam panu uwagę — rzekł tonem 
lagodnym lekarz — że nie jestem znowu 
Panem Bogiem i człowiekiem  nieomylnym. 
Chciałbym nawet, żebym się mylił w danym 
wypadku. Zresztą nie postawiłbym diagno- 
zy jeszcze, gdyby nie to zdjęcie Roentge- 
nowskie.,. Ale radjografja niestety, rozstrzy- 
ga. 

— Nie wierzę w nieomylność 
próbował zażartować pacjent. 


W rzeczywistości nie miał zamiaru bun- 
tować się przeciwko okrutnemu wyrokowi. 
Nogi uginały się pod mim, potykał się, jak 
człowiek pijany, wychodząc z gabinetu do- 
ktora, który skazał go na śmierć. Nie miał 
powodu pomawiać uczonego 6 okrucień- 
stwo lub iekxomyślny sąd: lekarz wahał się 
długo, zanim odstąpił od zwykłej dyskrecji 
zawodowej, a uczynił to dopiero na usiine 
nalegania Pawła, żądającego szczerości, 
rzekomo spowodu konieczności ułożenia 
swych interesów dla dobra rodziny. Wkoń- 
cu doktór zdecydował się wygłosić swoją 
diagnozę: 

— Nowotwór wątroby, niedający się u- 
sunąć drogą operacji. Ma pan jeszcze rok 
łycia przed sobą, chyba, że... 


Pawel udał się do pobliskiej kawiarni I 
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uruchamia + w= niedzielę; 


specjalny pociąg 
na mecz międzypaństwowy 
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Przejazd w obie strony wraz z biletem wstępu na mecz zł. 9,—, 
Zapisy przyjmuje już P. B. P. „ORBIS” — Piotrkowska 65. 


KRATECZKI. 


woda i nafta. 


Sklepikarz - kombinator. 


Jak to dobrze. żę 


ostatni kongres 
+cOogralów 


obradował w Warszawie. 
W prawdzie pierwszy lepszy Frańcuz w 
dalszym 


ciągu będzie adresował li- 
sty: Werszawa-kKosja, ale dzięki temu 
kong zresowi przynajmniej gëografowic 

sraniczni mieli możność zapoznania 
się Z faktem, że Warszawa leży w Poł 
sce, że Rosja nie leży natomiest nad, 
dajmy na to, Dunajem, że Polacy nie 


spacerują* po ulicach swoich 
zem z niedźwiędziami i t; d. 
olowem. dobrze jest czasami przyj 
mowzć gości z zagranicy, którzy za 
zjedzone na bankietach oficjalnych Sar- 
dynki i wypite napoje wbijają sobie w 
głowę faktyczne położenie geograficz- 
ne naszego kraju. 
Kongres geografów 
rozwiązał przy okazji swojego rodza- 
ju zagadkę. Oto przedstawiciel Niemiec 
przeczytał w polskich pismach wiado- 
mość, że jakiś czeladnik z miasta 
Metzger popełnił zbrodnie. Niemiec 
przeczytał i zarumienił się gwałtownie. 
Zwróciło to uwagę delegata Francji, 
który również. przeczytał notatkę o 
morderstwie i również zarumienił 
się wstydliwie. Następnie czytali © 
zbrodniczy częladniku z Metzgęr An- 
glik — wybitny geograf jego wielki 
kolega z Holandi, Szwed i t. d. it d. 


miast ra- 


w Warszawie 


Wszyscy przeczytali j wreszcie jeden z, 


nich, bodajże Polak zapytał ostrożnie. 

— Proszę kolegów, przyznaję się 
ze wstydęm, alę: nie wiem, gdzie wła- 
ściwie - leży miesto Metzger’ 

— Chyba kolega Niemiec nas poin- 
formuje — odezwał się Anglik — gdyż 
nazwa wskazuje, że jest to miasto nie- 
mieckie. 

— Rzeczywiście nazwa jest niemiec- 
ka — odpar- Niemiec — ale hr... tego... 
ten... Metzger?.. Metzger???.. nigdy 
nie słyszałem o takiemm mieście. Może 
ona leży w niemieckiej Szwajcarji? 

— Nie znam u nas takiego miasta — 
oświadczył przedstawiciel Szwajcarii. 
Ale może kolega Szwed będzie wie 
dział? W Szwecji zderzają się miasta 
o brzmieniu niemieckiem. 

— Nie. Nie znam. 

Sytuacja była przykra. Powaźni 
panowie z poważnemi brodemi spoglą- 
dali jeden na drugiego z ironią. Zwła- 
szcza delegatowi Niemiec nie szczę- 
dzono delikatnych a złośliwych uwag. 


aczkolwiek od dłuższego czasu był na ści- 
stej diecie, wychylił kolejno dwa aperitif"y. 
Zamyślił się, a zaduma jego sięgała głębin, 
w które dotąd nie zapuszczał się jeszcze ni- 
gdy: jak zareaguje żona jego, Josette, na 
wiadomość o nieuteczalnej chorobie męża? 
Pytanie to zrodziło się w mim dlatego, 
że utraci] już bezwzględną ufność w miłość 
małżonki, w którą dotąd nie wątpił nigdy. 
Ale w tej godzinie uroczystej, gdy dowie- 
dział się, że został mu wymierzony już tyl- 
ko krótki okres życia, jaskrawe  świaflo 
padło znienacka na monotonny bieg codzien 
nego życia, zrywając zasłonę ze spraw naj- 
intymniejszych. A więc przyszedł do przeko- 
nania, że Josete nie kochała go. Tysiące 
szczegółów, których sie zauważył wcale, 
aibo też zarejestrował w pamięci bezmyśl- 
«ie, nagle wyłoniło się z ukrycia: zwyczaj, 
jaki miała Josette odwracania ust, gdy zbli- 
żal się do niej z pocałunkiem, zmęczenie 
czy też senność, jąkie udawała, by u- 
wolnić się od jego pożądania, wyrafino 
waną kokieterja, jaką okazywałą znajo 
mym mężczyznom — wszystko to 
świadczyło o braku uczucia dla męża 
i egoiźmie, tem bardziej, żę nię intere 
sowała się też wcale ~ affi pracą jego, 
ani interesami. Poco więc, w podob- 
nych kolicznościach, odsłaniać jej praw 
dę? Przed paru dniami wystąpiła z 
propozycją oddzielnej sypialni uła sie 
bie. Zadowalajac jej życzenie, mógł 
do ostatniej niema] chwili ukryć przed 
nią swoje cierpienia i uniknąć przykro 
ści zostania dla niej przedmiotem odra- 
zy. A wobec tego, Że bvł skazany 


| „Rim 


— Możeby jednak kolega niemiecki 
starał się sobie przypomnieć? Rozu- 
miemy, że w Niemczech istnieje bar- 
dzo dużo miejscowości, więc może ko- 
lega poprostu nie pamięta o Metzgerze? 

Niemiec był spocony. Gotówby -był 
przysiąc, że żadnego Metzgeru niema, a 
jednak w gazecie „stoi jak byk“, że w 
mieście Metzger była zbrodnia. Wresz- 
cie poprosił, aby dostarczono mu ory- 
ginalnego, „niemieckiego tekstu depe- 
szy. Ządaniu stało się zadość i przynie 
siono oryginalny tekst depeszy, opiewa 
jącej że zbrodnię popełnił „Metzzerzesel 
le“, czyli — czeladnik rzeźnicki. Słabo 
orjentujący 
ajencji zrobił z rzeźnickiego czeladnika 
czyli z „Metzgergeselle* czeladnika z 
nieisniejącego nigdy Metzger. 

Oto korzyści kongresu 
w Warszawie. Bez tego kongresu 
tychczas martwilibyśmy się, że miasto 
Metzger posiada takich złych czeladni- 
ków. 


geografów 
do- 


WYNALAZEK: 
Ale zejdźmy już z miasta Metzger a 


zajmijmy się Bronisławem Gralińskim 
z ulicy Miłej, posiadaczem sklepiku 
spożywczego. Grelifiski ' posiadał w 


swoim sklepiku prócz chleba, mąki i śle- 
dzi również ij naltę, Nafta wiadomo, ma 
ceny ustalone, zarobek na niej niewie|- 
ki, a Graliński chciał zarabiać dużo. Nie 
namyślając się więc zbytnio zrealzo- 
wał stary pomysł: do każdego litra nal- 
ty dolewał pół litra wody. ` 

` Do czasu sztuczka udawała się 


wreszcie Stanisława Brydzyńska odkry | 


ła przyczynę, dla której nefta kupowa= | 

na u Gralińskiego źle sie pali i zaw iado- 

miła o tent odkryciu policję, która spi- 

sała protokół: TA 

Sad Grodzki skazał Bronisława Gra- 

lińskiego na 30 złotych grzywny lub 6. 
dni aresztu, ! j 
y Jerzy Krzecki 
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Rozkład jazdy autobusów 


turzających z Łodzi do Brzezin 
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NIE GOTUJ NIESWIEŻEGO MIĘSA. 


mm Liczne wypadki zatruć. 


| miast 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Długą setję zatruć nieświeżem mię- 
nowy wypadek. 
Od dwóch tygodni na ul. Dąbrowskiego 
w Bydgoszczy leży ciężko chory pe- 
| wien murarz, który pracując przy budo- 
wie na Bielawkach, zatruł się 

po spożyciu obiadu. 
| Okazało się, że mięso zakupione zostało 
w Środę, a obiad z niego robiono dopie- 
ro w sobotę, bez uprzedniego obgotowa 
nia go. 
W takich warunkach nie można się 
potem dziwić, że są zatrucia. Ludzie po 
stępują lekkomyślnie. Widzą nieraz, że 
mięso nie jest świeże, lecz gotują je, za- 


wyrzucić natychmiast. 

Rzeźnicy nie ponoszą żadnej winy w 
tym wypadku. Wszystkie solidne firmy 
mają chłodnie, a mięsa nieświeżego ze 
składu nie wypuszczą. Zresztą wątpimy 
czy ktoś kupując ze drogie pieniądze 
mięso, gdy spostrzeże, że jest ono zepsti- 
te, nie wróci natychmiast do rzeźnika s 
wielką awanturą. 

Jeżeli „zdarzają się wypadki 
szcze tak czesto, należy to przypisać 
tylko i wyłącznie nieuwadze ofiar i 
ewentualnie kupoweniu mięsa z różnych 
pokątnych i podejrzanych źródeł. 


to je: 


RADIO op KĄCIK. 


Dziś WIECZOREM. 
RASZYN, 


niemieckiego że liwowa 


16,45 Lekcja ięz k 2 
Heleny Oftfawowej 


17.00 Recital fortep 


| (tr. ze Lwowa) 
| 17.25-„Skrzynka ogólną" AE 
| 17.55 Arje operowe w wyk. A. Wiśniew- 
skiego. Przy fort, J. Lefeld. . 
17.50 Pogadanka przyrodnicza Br. Wi- 
nawera | 
15.00 „Skrzynka pocztowa roln.“ omówi 
| inż. W. Tarkowski DS 
18,10 „Życie kultur. i artyst. stolicy“. 
156,15 Muzyka lekka w wyk. ork. E: Lo- 
ra; j ( y) 
545 „Zagadki muzyczne dla dzieci" ze 
Lw łaa a 
19.00 Audycja żołnierska. 
19,25 Chwilka społeczna, S 
19.30 „Lekarstwo na długowieczność”, 
| wygł . K. Jablowski (felj.) 
| 19,45 Program na dzień następny 
| 19,50 Wiadomości sportowe. 
| 20,00 Muzyka lekka, Wyk.: ork. P. "R. 
pod dyr, St, Nawrota i O. Obarska (piosen- 
ki). Akomp. J. Lefeld, 


A Dziennik wieczorny, 
, > „Jak pracujemy w Polsce“, 
21 100 Koncert popul. w wyk. ork. sym. 


KOMUNIKACJA 


6.50, 7.03, 7.25 Muzyk ca POK. (płyty). 

7.35 Chwilka pań dom 

7.40 „Zapowiedź prógtamu (tr ze Lwam 
wa). 

ir Koncert reklamowy, 

57 Sygnał czasu. 

i 200 Hej: iat 

12.03 Wiadomości meteorologiczne. 

12,05 Przegląd prasy polskiej. 

12.10, 13,08 Koncert zesp. H, Adamskieis 
Grossmanowej. 

12.45 „Listy od dzieci“ (aud. dla dzieci, 
młodszych) omówi p. W, Tatarkiewicz. 

13.000 Dziennik południowy: 

1540 Wiadomości o eksporcie polskim 

15.35: „Przegiąd giełdowy! 

15.45 Muzyka lekką. Wyk.: Zespół Jaz- 
zowy W. Wilkosza i T. Faliezewski (piósen 
ki). Przy fortep. ‘J. Lefeld. 

16,45 „Skrzynka P. K., 0“, 

17.00 Koncert kameralny. Wyk.: B, Ginz, 
burg (wiolonczela) i Rosenbaum (fortep.),' 

17.25 „Skrzynka językowa“ prof. SŁ 
Słoński. 

17.55 Pieśni w wyk. D. „dtowokiej (at 
pran). Przy fortep, |. Lefèid 

17.50 Skrzynka poczt. techn. omówi Pi 
w, Frenkiel, J 
18.00 Wiadom. roln. wygł. p. T. Płateke 
18.10 „Życie kultur. i artyst. stolicy”, 
18.15 Recital z Poznania. 


18,45 Audycja zorg. przez Komitet ,żA- 
łobny ku uczczeniu twórczości najw. współ- 


P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, z udz. H. czesnego poety. hebr. Ch. N. Bialika: Przew 
Lap skiegę (skrzypce — transmisja ze pieśni hóraine i recytacje. 
Alp A 19.05 Koncert ze Lwowa. 
21.45 „Rasizm w wiedę nauki we jót- 19.20 Amer aktualna 
| czyż) j", wygl dr t 7 Wa zł 1930 D koncertu ze Lwowa 
E a 19,45 Program na dzień następny. 
41 wosk (R + Paradis" 19,50 Wiadomości zie zt 
22.15 Muzyka tan. z kaw. „Paradis“. » A ? 
23,00 Wiadom meteorol dla kom, lotn cda ać a ja © ep 
23.05 D. c, muzyki z.kaw. „Paradis“, 21.25 Dziennik wiecz. oraz „Jak prácu- 
|  ŁóDź JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM iemv w Polsce" 
17.25 Płyty gramofonowe. 21.40 Akt Ill-ct i IV-ty op. „Głocónda”. 
15.10 Repertuar teatrów. 23.00 Wiadom. meteorol. dla kom. toti. 
1956 Wiadom. sportowe z Łodzi. 23,05 Koncert reklamowy. 
23,20 Odczyt w jęz obcym. 
WTOREK, dnia 4 września. T 
RASZYN, ŁóDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
6.45 Pieśń poranna 17,25—17.35 Pogadanka dla kobiet p. t 
aż 6.58 Gimnastyka, „Grzyby przyjaciele — grzyby wrogowie”, 
i 1.05 Dziennik poranny 18.00—18,10 Muzyka (płyty). 
Ry 


AUTOBUSOWA 


Łódź-Piotrków. 


Aatobnsy na powyżezej linji odchodzą do 
| ak W 


Piotrkowa © godz. 8, 9, 11, 13, 16, 17 1 18 
ólęzańskiej 252 przy Dworen P laa A-A 


Czaa przyjazdu godziną 1.80 Cena zł, 8.40, 


Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 


RESTAURACJA „OAZA“ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


Teleton Nr. 125. 


przez lekarza, nie było potrzeby prze- 
dłużać o kilka miesięcy lub dni nędznej 
egzystencji, jaka go czekała. 

Jeżeli zaś skracał ją już, niech przy 
najmniej wyciągnie zeń kwintesencję! 
Znikała również smutna konieczność 
skrupulatnych rachunków, by — o! iron 


jo! — zabezpieczyć dni starości. Po- 
stanowił wydać wszystko, co dotąd 
odłożył. Byłby głupi, troszcząc się o 
przyszłość Josetty. — Jej młodość sta- 
nowiła bezcenny kapitał, który — mo- 
że — spotka się z oceną istotnej jego 
wartości, 


W tym stanie umysłu nie zdziwił 
się, że, nie zapytała go o rezultaty wizy 
ty u lekarza. Nazajutrz dopiero, przy 
drugiem śniadaniu. widząc, że maż jęi 
pije wino, Josette zapytała go mimo- 

chodem: 

~ Co to? Takie są nowe przepisy 
doktora? 

~ Tak — odrzekł jej — przerywam 
wszelką dietę, 


Nie poruszali już więcej tego tematu. 
Josette jednakże, narówni z innymi, za- 
uważyć musiała zmianę, zaszłą w iei 
mężu. i 

Człowiek ten. dotąd pracowity do- 

mator, obecnię —towarzyszył żonie 
wszędzie, co nawet nie przypadało jej 
do gustu, przeszkadzając w ilircie z 
bankierem Chamarande, Wobec tego 
jednakże, że ze swej strony także flirto 
wał z panią Montenvers, uspokoiła się. 

Paweł przestał płacić składki premii 


ubezpieczeniowej na korzyść  Josetty, 
rzuóił swą posadę i żył z odłożonych 
pieniędzy. Obliczył, ile mógł wydać 
w ciągu czternastu miesięcy, po któ- 
rych znajdzie się w trumnie, a Josette 
w nędzy, o ile nie wyratuje jej z niej 
wielbiciel bankier. 

Dziwił się niekiedy, że dolegliwości 
iego są tak nieznaczne, bowiem nietyl 
ko spędzał noce na tańcach i zabawie, 
ale Blanka Montenvers była młoda i 
namiętna i bardzo w nim zakochana. 
Wśród tego nieregularnego trybu życia 
chwilami zapominał o tem. że był stra 
cony. Przypominał sobie tylko wte- 
dy o złowrogim terminie, jeżeli powsta 
wał w nim jaki projekt na przyszłość. 
A wówczas wśród  kakofonicznych 
dźwięków jazzu, rozbawionych tłumów 
lub * histerycznych śmiechów prostytu- 
tek, poza gęstemi obłokami dymu tyto 
niowego, stawało przed nim widmo ko= 
ściste z kosą w ręku. 


Pewnego rana spostrzegł z lękiem, 
że zaczynał się maj, a przepowiednia 
doktora datowała się od października. 
Miał więc przed soba jeszcze tylko czte 
ry miesiące życia. 

Dnia tego, po burzliwej scenie z Jo- 
settą pożegnał ją bez żalu, udając się 
na wycieczkę morską z Blanką. Podróż 
była kosztowna i wyczerpywałą niemal 
całkowicie resztę zasobów  pięnięż- 
nych Pawła. Nie przejmował się tem. 
Zdecydował, gdy zostanie bez grosza, 
zaryzykować skok na tamten Świat, 


Miesiąc wcześniej, czy też miesiąc 
później, nie stanowiło to już żadnej róż 
nicy dla niego. 

Nie został wcale zmuszony do tej o- 
stateczności, gdyż na okręcie spotkał pa 
sażera, który zaproponował mu finanso 
wanie eksploatacji motoru, który jako 
inżynier wynalazł przed rokiem. Pa- 
wet z gorzką ironją delektował się tak 
upragnionem  ziszczeniem planów u 
wrót śmierci. 

Po powrocie do Paryża zastał list 

od słynnego specjalisty, który przed ro 
kiem wydał tak druzgocący wyrok na 
niego. Znakomity lekarz prosił go do 
siebie w pilnej sprawie. 

Po badawczem przyjrzeniu się Pa- 
włowi, doktór prosił go wybaczyć niu. 
że niedbalstwo kolegi SPR POWIE je 
go pomyłkę, 

— Pamięta pan zapewne — rzekł 
mu — z jaką trudnością zgodziłem się 
odsłonić mu prawdę co do jego stany. 
Poza koniecznem i słusznem złągodze 
niem naszych orzeczeń w Stostiinku do 
pacjentów, musimy zawsze brać pod i- 
wagę możliwość į konsekwencje strasz 
liwej pomyłki, Moja pomyłka powsta- 
ła nie z mojej winy: auskultacja nie do 
starczyła mi pewnych danych absolut- 
nie, lecz w błąd wprowadził mmie 
roentgenolog, który przesłał mi przez 
pomyłkę inną kliszę, a nie pańska. Zna- 
cznie później dopiero przy sposobność 
spostrzeł pomyłkę, powstałą z winy 
jednego z jego pragowników. 

Tłum. L. M. 
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sP ORT. = 
„Warszawianka chciała grać bez koszule 


Niepoważny incydent na boisku Czerwonych. 


|. Wczoraj na boisku ŁKS odbył się 
Pierwszy mecz łodzian w drugiej run- 
idzie na własnem boisku. Mecz ten po- 
przedził incydent „kostjumowy*. Oby- 
wa zespoły stawiły się do gry 

w czerwońych koszulkach. 
ędzia polecił gościom zmienić koszul- 
ki, które dostarczył gospodarz spotka- 
le. Goście chcieli zastosować się tyl- 
O w części do zarządzenia sędziego: 
zdjęli koszulki, lecz dostarczonych bia* 
Pych nic przyjęli i stanęli do gry bez 
koszulek. To niepoważne i zabawne sta 
howisko gości zmusiła powtórnie do 
nterwencji sędzicgo i wreszcie zawod- 


nicy Warszawianki zdecydowali się 
Na grę w białych kostiumach. Dawno 


hz, a zdaje się, że wcale nie widziec- 
my podobnie 
niepoważnego incydentu. 

Mecz zakończył się. zasłużońem zwy 
tięstwem ŁKS-u w stosunku 3:0. ŁKS. 
grał nadspodziewanie dobrze i przy 
epszej orientacii ataki pod bramką 
przeciwnika, wynik mógłby być znecz- 
nie lepszy. 
Warszawianka 


zaprezentowała się 


słabo i ograniczała się jedynie 
do sporadycznych wypadów, 


ECHO 


Nowe zwycięstwo Wiecka. 5 
Cała Polska zaczyna o nim mówić. 


W dniu wczorajszym odbył stę dziewią- 
ty z rzędu wyścig kolarski na dystansie 100 
kim., o nagrodę przechodnią Magistratu m. 
Łodzi. Bieg dostpny jedynie dla zawodni- 
ków województwa , zgromadził ńa starcie 
57 kolarzy przy 66 zgłoszonych. 

Trasa prowadziła szosą Piątkowską od 
startu w Krzywiu na półmetek, znajdujący 
się 3 kim, za Łowiczem a następnie w kie 
ruhku powrotnym. Przy sprzyjającej pogo- 


trzymając się stale defenzywy. Najle- dzie bieg miał b. ciekawy przebieg, gdyż 
piej u gości wypadł Zwierz w obronie | © pierwsze miejsce toczyła się wzdłuż ca- 


i Ketz w ataku. a 

W pierwszej połowie ŁKS zdobywa 
przez Pęskiego (w 32 min) prowadzenie, 
b. efektowną bramką z linji autowej. 

Po przerwie łodzianie stale przęsia- 
dują na polu karnem Warszawianki i 
zdobywają dalsze dwie ` bramki bę 
Króla (w 12 min.) i Koczewskiego (w 20 
min.) Pod koniec zawodów uległ przy- 
padkowej kontuzji bramkarz gości, któ 
rego zastąpił rezerwowy. Z ŁKS-u wy- 
różnić należy linje pomocy i obronę. 
Natomiast gra ataku nie stała na ocze- 
kiwanym poziomie. Rzucała się w 0- 
czy słaba dyspozycja strzałowa. 

"W drużynie gości nikt nie wycho- 
dził ponad przeciętność. Warszawianka 
ani razu poważnie nie zagroziła bram- 
ce ŁKS-u. SH | 

Sędziował p. Leracz ze Śląska, nie 
zawsze trafnie oceniając faule. 

Widzów około 2.500. 


——__-— 


achwiana pozycja „Ruchu * 


PRZYKRA PORAŻKA W KRAKOWIE. 


Rozegrane wczoraj spotkania = wynika- 
mi swemi przyczyniły się do szetegu zmian 
W tabeli rozgrywek. Wyniki tych meczów 
W większości swej są miespodziankami mo 

4cemi w przyszłości mieć duży wpływ na 
stateczne ukształtowanie się kolejności 
klubów. 

, Ruch przegrywając z Wisłą zrównał 
się punktami straconemi z Cracovią i już 
ie jest w tej chwili 

„bezkonkurencyjnym* kandydatem 
| © pierwszego miejsca. 

Drugi mecz w Krakowie z jednej stro- 
joy dowiódł spadku formy u Pogoni a z 

tugiej że Podgórze dokładać . będzie 
pe starań by utrzymać się w Lidze. 

Zwycięstwa EKS}: Warty i Legji bât- 
dzą wydatnie poprawiły lokaty tych ze- 
Połów, Najzaszczytniejsze miejsce zajmu 
4 łodzianie, gdyż trzecie. 

Przębrtg wczorajszych meczów był na. 
stępujący: 


RAKÓW: 
| Wisła — Ruch 2:1 (1:0), 


Mecz rozegrany w obecności 4 tysię 
cy widzów, zakończył się niespodziewa 
nem zwycięstwem Wisły, która była ze 
zpołem lepszym i. na zwycięstwo zasłu- 
pua, W Ruchu zawiódł przedewszyst- 

icm atdk, który nie umiał wykorzystać 
całego szeregi dobrych sytuacyj. Wisła 
JUŻ w pierwszej połowie zdobywa prowa 
dzenie po rzucie wolnym przez Artura, 
[zaś wy drugiej połowie ten sam gracz 
qirzela drugą bramkę. Jedyną bramkę 
aj gości zdóby! Peterek, Sędzia p. Sta 
iski; . 
+, Podgórze — Pogoń 2:0 (1:0). 
Drugą niespodzianką w Krakowie, by 
0 zwycięstwo Podgórza nad Pogonią. 
wowianie byli gorsi w. starcie do piłki 
bowolniejsi, to. też zwycięstwo Podgó- 
rza nie było wcale przypadkowe. W Po 
Soni najgorzej wypadła gra ataku, który 
zupełnie bezmyślnie. Podgórze 
przez cały czas grało b, ambitnie, zdoby 
/Wafąc bratnki przez  Sciborowskiego i 
todura po 1. Sędziował p. Krukowski. 


|POZNAŃ: 
Warta — Garbarnia 2:0 )1:0). 


r Warta sprawiłą. miłą -niespodziankę 
£rałą znacznie lepiej niż w poprzednich 
(Ygodniach. Gospodarze z miejsca marzu 
(iarbarni ostre tempo i do końca nie 
/puszczali inicjatywy — zdobywając 


w rezultacie dwie bramki przez Kniolę 
i Szerfkego. Widzów 3 tysiące. 


WARSZAWA: 
Legja — Polonia 1:0 (1:0). 


Derby drużyn lokalnych, zakończy 
ły się nieznacznem zwycięstwem Legii 
w stosunku 1:0, Gra równorzędna toczy 
ła się ze zmienną przewagą, przyczem 
Legja była groźniejsza w sytuacjach 
podbramkowych. Zwycięską bramkę zdo 
był w 7 min. Grabiński. Sędziował p. 
Walczek. Widzów 3 tysiące. 

$ x x 

W meczach.o wejście do. Ligi-osią- 
tmięte zostały w dniu wczorajszym na- 
stępujące wyniki: 


LWÓW: 


Czarni — 7 pp. (Chełm) 4:0 (3:0). 


Zasłużone i pewne zwycięstwo gospo 
darzy, którzy przez cały czas mieli zna 


czną przewagę. 
WILNO: 


WKS.Śmigły (Wilno) — WKS. Grodno | m. 13.6 sek. 


12:0 (5:0). 


Dwucyfrowe zwycięstwo wilnian, 
przewyższających conajmniej o klasę zti 
pełnie prymitywnego przeciwnika. 


ŁUCK: 


Policyjny KS. (Łuck) — Rewera 
(Stanisławów) 2:2 (1:1). 


Gra równorzędna, mecz kończy się 
zasłużonym remisem. 


TABELA LIGOWA. 


Klub Gier Pkt.  St.br. 
1. Ruch 16 25 63:21 
2. Cracovia 14 21 33:17 
ała RK: S; 16 19 24:24 
4. Garbarnia 16 18 37:25 
9. Warta 16 18 36:25 
6. Pogoń 15 18 32:26 
7. Legja 14 15 19:16 
3. Wisła 3 14 30:19 
9, Polonia 16 14 20:23 
10. Warszawianka 15 13 18:35 
11. Podgórze 15 10 22:39 
12. Strzelec 22 3 14:73 


W tabeli powyższej tiwzględniliśmy wat: 
kowery przyznane ośmiu klubom ze wzglę- 
du na wycofanie się K. S. „Strzelec” z dal 
szych tozgrywek. 


Mecz podczas deszczu. 


Mistrz tennisowy Łodzi. 


>) W dniu wczorajszym zostały za- 
m czone międzynarodowe mistrzostwa 
|. tlisowe Łodzi, W finale gry pojedyńczej 
Fred Artens pokonał Haberla 6:2, 6:4 i 
[a Pierwszy set Artens wygrał łatwo, 
ius w następnych Haber! bronił się b. za 
Psią W grze pojedyńczej pań _ niespo- 

cą było zwycięstwo p. Sander nad 

auss w trzech setach 4:6, 6:1, 6:4. W 
Sas juniorów mistrzostwo zdobył Golda 
c. jłężając pewnie w finale. Languta 6:2, 
R: W grze podwójnej panów para Artens 
AA gz pokonała parę polską Jerzy Stola- 
sz. Spychała 6:2, 6:2, 6:3. W grze mie- 
nej parą Sander-Haberl pokonała pa- 


rę Johnowa, Artens 6:4, 7:5. Mecz 
się w czasie deszczu, 


odbył 


DYŻURY POGOTOW 
PIELĘGNIAREK. 

Zawodowe dyplomowane pielęgniarki, 
masażystki udzielają pomocy i opieki pie- 
lęgniarskiej do domów prywatnych i na wy 
jazd, na każde wezwanie lekarzy i osób pry 
watnych. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat Zawo- 
dowego Związku Pielęgniarek i Zawodów 
Pokrewnych przy Z. Z. Z. ul, Przejazd L. 
40, telef, 164—50 codziennie w godz. od 
10 rano do 9 wieczór. 

Tamże przyjmuje się zapisy niezorgani- 
| zowanych pielęgniarek. 


łej trasy zażarta walka. 

Ostatecznie zwyciężył Więcek (Resursa), 
w czasie 3 godz. 9 min. 15 sek. Zwycię-- 
stwo Więcka jest godne specjalnego pod-- 
kreślenia, gdyż jechał on niewyleczony je- 
szcze z ran odniesionych podczas wyścigu, 
Berlin—Warszawa, przyczem na 40 Kim. 
„nawaliła mu kicha”. Po Więcku przybyli, 
na metę 2) Wójcik (Rapid) 3,09,27, 3) O- 
dartus (ŁKS.) — 3,09,30, 4) Janiak ($).— 
3,09,36, 5) Zając (ŁTK), 3,09,37, 6) Janko- 
wiak (ŁKS). 3,09,43, 7) Rykheil (Wima) , 


5,09,51, 8) Kasprzak (Resursa): 3,11,20, 9) 
Jaskulski (SKS) 3,11,42, 10) Szteigert (Wi 
ma, 3,ł1.45. Wójcik, który znałazł się mna 
drugiem miejscu, został za kopnięcie“ jedne 
go z kolarzy biorących udział w wyścigu i 
spowodowanie „wysypki“ zdyskwalifikowa 
ny na 2 miesiące, zaś tym samym wszyscy 
zawodnicy (prócz Więcka) zajęli w ostate- 
cznej klasyfikacji lepsze miejsca ( o jedno 
wzwyż). 

Po wyścigu odbyło się wręczenie na- 
gród, przyczem Resursa, dzięki zwycięstwu 
Więcka zdobyła po raz drugi cenną nagro 
dę Magistratu. 

Poprzednio zdobył tę nagrodę dla Resur 
sy Kołodziejczyk. Sędzią głównym zawo— 
dów był p. Wierucki. Organizacja dobra. 

a 

Równocześnie z wyścigiem 0 nagrodę 
Magistratu odbył się na tej samej trasie wy 
ścig o mistrzostwo klubowe TZG-u Mi- 
strzem został Freund, przebywając 100 kim 
w czasię 3,12,30, 


——— — 


Sport w kilku słowach. 


(—) Mecz lekkoatletyczny 
państwowy Warszawa-Poznań, który 
odbył się w Warszawie, przyniósł nie- 
znaczne zwycięstwo stolicy w ogólnym 
stosunku 83,5:80.5, W dysku padł nowy 
rekord Polski. Ustanowił go Feljasz rzu 
tem 46.26 m. W kuli Fleljasz osiągnął 
15.24. 


(—) Makabi z Czerniowiec rozegra- 
ta drugi skolei mecz towarzyski w Łodzi 
z tutejszą Makabi. Goście wygrali pew- 
nie 5:2, mając znacznie więcej z gry. 

(~) Odbyły się inauguracyjne za- 
wody bokserskie (międzyklubowe) łódz 
kiej „Sily“, w których wzięło udział 
kilku znanych pięściarzy lokalnych. Z 
ważniejszych spotkań należy zanoto- 
wać zwycięstwo Pawlaka (IKP.) nad 
Ładniakiem (Siła) na punkty, zwycię- 
stwo Banasiaka (IKP) przez ko. w Il-ej 
rundzie nad Ostrowskim (Geyer), Woż- 
niakiewicza (IKP) nad Bicerem II (UT) 
wysoko na punkty oraz Michalaka 
(Zjedn.) nad Gołębiowskim (IKP) rów- 
nież na punkty. 

(—) Wyścig pływacki Wilanów- 
Warszawa (7 klm) — zakończył się 
zwycięstwem Szrajhmana (Legia, War- 
szawa) w czasie 1.27,15. 

W dniu wczorajszym odbył się na 
boisku IKP pięciobój lekkoatletyczny o 
mistrzostwo okręgu dla pań. Zwycięży- 
ła pewnie Kwaśniewska (ŁKS), aczkol 
wiek atak jej na rekord Polski nie po- 
wiódł się, gdyż osiągnęła ona o 7 punk- 
tów mniej od rekordu. Wyniki: 1) Kwaś 
niewska 245 p. 2) Słomczewska (Wima) 
141 p. 3) Materzenka (Zj) 61 p. W no 
szczególnych konkurencjach Kwaśniew- 
ska osiągnęła następujące wyniki: 100 
skok wdal — 495 m. 
wzwyż — 1.33 m, kula — 10.02 m. 
oszczep — 35.33 m. 


Mecz piłkarski między Prusami 
Wschodniemi a Pomorzem, który odbył 
się w dniu wczorajszym w Królewcu za 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


zo stałemi łółkami 


DOŃCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 

Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje ete. 
a także choryeh przychodzących. 
9—1 i od 4 — 7 I pół. 


między- 


Lecznica 


z S 


kończył się zwycięstwem Prus Wschod 
nich w stosunku 3:0 (2:0), 

W dniu wczorajszym został zakoń- 
czony na pływalni ŁKS-u mecz pływac 
ki między warszawskim ŻASS-em a Ł. 
K.S-em, który zakończył się w ogólnej 
punktacji zwycięstwem ŻASS-u w sto- 
sunku 51:33. W meczu water-polowymi 
zwycięstwo odniósł ZASS w stosunku 
3:2. Wyniki poszczególnych konkuren- 
cyj były następujące: mężczyźni: 100 
m. stylem dowolnym: 1) Elsner (ŁKS) 
1.14, 2) Kuźmiński (ŻASS) — 1.17. 100 
m. klas, Mezrycki (ŻASS) 1.348 przęd 
Berkowiczem (ŻASS) i Ginterent (ŁKS) 
100 m. stylow. grzbietowym — 1) Elsner 
(ŁKS) 1.29,6 Jest to nowy rekord okrę- 
gu. 2) Ginter 1.36,4, 3)- Berkowicz 
(ŻASS). 200 m. stylem klasycznym: 1) 
Berkowicz 3.35,3 przed Ginterem 3.35,4 
i Frenklem (ŁKS) Sztafeta 3x100 m. sty 
lem zmiennym 1) ŁKS — 4.484 przed 
ŻASS-em 5.11,6 Sztafeta 5x50 m. stylem 
dowolnym: 1) ŁKS — 2.56 2) ŻASS 3.08. 
Konkurenie kobiece: 100 m. stylem do- 
wolnym: 1) Zaubermanówna (ŻASS) 
13.66 przed Wągrowską (ŁKS) 100 m. 
st. grzbietowym — 1) Zeligerówna 
(ŻASS) 1.51.8 200 m. st. klasycznym: 1) 
Tabakmanówna (ŻASS) 1.47, 200 m. 
st. klasycznym — 1) Szwajglinikówna 


dowolnym 1) ŻASS 5.10 przed ŁKS-ein. 
W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
we Lwowie finałowe mecze o tytuł mi- 


zdobył zespół lódzkiego IKP — zwycię 
żając Cracovię 12:1 i Czarnych 12:0 oraz 
AZS 7:0. Łodzianki wykazały zńakoniitą 
kondycję. Drugie miejsce zajął AZS, 
trzecie Cracovia. 

W Wilnie został 
wczorajszym bieg maratoński o mi- 
strzostwo Polski. Mistrzem został Gar- 
carz (Pogoń, Lwów) w czasie 3 godz. 
1.2 sek. przed znanym maratończykiem 
łódzkim Soduła (SKS) 3.12,31 i Półtora 
kiem (Jagielonia). 


Grecja przegrała... 
Łatwe zwycięstwo Polski. 


W dniu wczorajszym został zakoń- 
czony mecz tenisowy eliminacyiny Pol- 
ska — Grecja o puhar Davisa. Polacy 
w pozostałych grach pojedyńczych. osią 
gnęli łatwe zwycięstwa, przyczem Tar- 
łowski pokonał w trzech setech Zaacho 
sa 6:2, 6:2, 6:31 Tłoczyński — Staliosa 
6:0, 6:2, 6:2, Ostatni mecz zakończył się 
zwycięstwem Polski w stosunku 5:0, 


ZZA 


DR. MED. 


Piotrkowska 294| M. Rundsztajn 


przyjmują lekarze we wszystkich akuszerja i choroby kobiece 


specjalnościach 2 razy dziennie 


ctwarta od ll*ej rano do Ś:ej wiecz. 


Porada 5 złote. 


Doktór 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Porady seksualne 


Południowa 28,tel. 201-93 


Przyjmujo od 8—11 ramo i od 5—8 wiece. 
w niedziele i śwęta od 9 — | 


Dr. Med. 


M.KLACZKO/M. G 


Chor, uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 2 ed3 — 8 pe poł 
Ceny leczmicowe. 
Złoto BIZUTERJĘ, SREBRO twity 


iembardowe kupuje | płaci 
najwyższe ceny. Zakiad Jabierski 


J. Fijałkoe, Piotrkowska 7. 


Pomorska 7, 
tel. 127-84. 


Przyjmuje ód godz. 4 — 7 wiecz. 


Doktór 


REICHERJTREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopiciowych. 
Cegielniana 4. Tel. 216-90. 
przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. W nie- 
dziele i święta od 8—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


OR. MED. 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64. 
a pig F g a s 
,e od — 2i — 8%: wiec 
j ETY | święla cj 10 — f2 w poł: 
Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


PRALNIA CHEMICZNA dobrze prospe- |” **9*" 
Staej a zapobiegawcza czymna całą dobe 


rująca, natychmiast do sprzedania ul. 
Żydowska 34. 


L A z E R a sa 


Str. 5 


KOMUNIKATY, 
POKAZY I ĆWICZENIA DRUŻYN 
RATOWNICZYCH 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 

W związku z „Tygodniem* P; ©. K. w 
dniu Q września b. r.'o godz. 15-ej na boi» 
sku Wojskowego Klubu Sportowego — 


Płac Hallera — (dojazd tramw, Nr. 17) 
odbędą się rzy, i ćwiczema drużyn fra- 
towniczych P. C. K. 


W. programie zawody międzydriżyno- 
we o nagrody przechodnie i stałe — bitwa 
dwóch oddziałów Przysposobienia Wojsko- 
wego i ratowanie rannych — ratowanie za- 
gazowanych (użyte będą jedynie gazy nie- 
szkodliwe) zwiedzenie punktu.. sanitarno- 
odżywczego i dezyniekcyjno = kąpielowego 
— przewoz chorych — ratowanie zagazo- 
wanych w czasie pożaru. 

Pokaz będzie dokładnym obrazem dzia- 
łań wojennych i posiadanych środków 
bronnych w zakresie ratownictwa — 
szkolenia personalnego tak wojska 
ludności cywilnej. 

Wejście na pokazy bezpłatne. 


n- 
wy= 
jak i 


DODATKOWĄ KOMISJA POBOROWA. 

W dniu 15 bm. w lokalu biura wojsko- 
wo-policyjnego zarządu miasta Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować będzie 
dodatkowa komisja poborowa dla P. K. 
U. Łódź-Miasto l, na którą winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1913 i starsi, nie 
posiadający jeszcze iregulowanego stosun 
ku do służby wojskowej, a zamieszkał na 
terenie 2, 3, 5, 9 i 11 komisarjatu PP, 

W dniu 28 bm. w tymże lokalu urzędo 
wać będzie dodatkowa komisja poborowa 
dla PKU. Łódź-Miasto ll, na którą winni 
się stawić, mężczyźni, jak wyżej, a za- 
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 
14 komisarjatu policji. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Miejski — facht miłości. 
Teatr Letni — Hrabia Manoli; 


Alhambra — Dziś bal w Alhambrze 
Bagatela — Humor i spółka. 
Adria — Pieśniarz Warszawy. 


Amor — Na scenie: Aror w piekle. Na 
ekranie: Miłostki wiedeńskie. 

Ars — l. Bandyta - detektyw. Il. Serce na 
wygnaniu. 

Bajka — |. Jarmark miłości. If. Profeso; 
w kabarecie. 

Bratnia Strzecha — Rajski ptak. 

Capitol — Parada rezerwistow; 
æ% Casino — Katarzyna Wielka. 

Corso — Sherlock Holmes. 

Czary — Powrót Sherlocka Holmesa 

Dom-Ludowy — Madame Buttlerily, 


Europą — Wesoła Zuzanna. 
Grand-kino — Kot i skrzypce. 
Metro — Pieśniarz Warszawy. 


Muza — Buntownik. 
Oświatowy — |. Śpiewak nieziuany. IL 


(ŻASS) 4.24.5. Sztafeta 31100 m. stylem | Milion. 


Palace. — Marsz Rakoczego. 
Przedwiośnie — Świat bez mężczyzt. 
Rakieta TAA na ulicy. 

Słońce: — 1. W każdym porcie dziew 


strza Polski w hazenie. Zaszczytny tytuł |czyna. Il. Koniec świata: 


Stylowy — Cesarzowa i ja. 

Sztuką — U. 14 zatonęła. 

Zachęta — Jej królewska Mość. 
WYSTAWY. 

Park Sienklewicza — Wystawa koła arty- 


rozegrany w dniu [stów grafików reklamowych z Warszawy. 


uzeum im. Barłoszewiczów przy pl. 
'olności 1. += Wystawa fotografiki $o- 
wieckiej. abe. 


(o zgotować jutro na obiad? 
Rosół z makaronem, sztuka mięs 


z sosem pomidorowym, naleśniki z Se- 
rem. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Rozalji. 
Wschód słońca 4.50 
Zachód — 18.49 
Długość dnia 13.29 
Ubyło dnia 3.14 
Tydzień 36. 


s 


| 
A 


specj. chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłciowyck ' 


Trauguita Ś, telef. 179-89, 
Przyjmuje od 8—11 r. | od 4—8, wiecz. 
W niedziele I święta 11—2 p. p. 
dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. 


S KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznyc” 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 90, tel, 129-45 
Przyjmuje od 8 — 21 od 6 — 8 wiecz 
w niedziele święta od 8 — 2 po poł 


LECZNICA „OMEGA”* 


GŁOWNA 9, telefon 142-42. 
Przyjmają lekafze we wszystkich specjalnościach 


Analizy lekarskie, zastrzyki entgen, 
| lampa kwarcowa 
+APOBIEGAWCZA 
PORA Zi. 


— 


Przychodnia Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 
w a l, tel. 205-38, 
czynna od 8 rano do 10 wiecz. 


weneryczne — meczepłciowe i skó 
Porady seksualne), r p" 


la pań o ddzielna roczekalnia, Porada 3 złote 
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Prawidłowe oddythanie 


podstawa zdrowia, EE 


Co to jest „eubiotyka”* ? 


Jak donoszą pisma zagraniczne, wcho- 
dzą w życie współczesne coraz to nowe 
metody, mające umożliwić racjonalne pie- 
lęgnowanie zdrowia i urody. Przodują w 
tym kierunku Paryż, Londyn i Wiedeń. 
Ten ostatni rozbrzmiewa obecnie hasłem 
„Eubiotyki”, 

„Eubiotyka* — to zupełnie 
wo, stworzone przez jednego z wiedeń- 
skich lekarzy. Złożone ze słów greckich 
„êu“ — dobrze i „bios“ — życie, — ozna- 
cza ono prawdziwe, 

dobrze wykorzystane życie, 
przez celowe ustosunkowanie się do wszy 
stkich jego przejawów i sytuacyj, 

świat kobiety zainteresuje się w pierw 
szym rzędzie eubiotyczną pielęgnacją uro- 


nowe slo- 


dy i zdrowia, która obejmuje mniejwięcej 
wszystko, co jest potrzebne do zachowa- 
nia piękności i młodości. 

Podstawę eubiotyki stanowi wydoby- 


cie i rozwój wszelkich istniejących możli. 
wości organicznych, oraz wyeliminowanie 
szkodliwych i niesprzyjających 
urodzie pierwiastków. 

Wszelkie metody lecznicze musi się stoso- 
wać indywidualnie, wypróbowanemi środ- 
kami pod kierunkiem specjalisty. Główny 
nacisk kładzie się na prawidłowe oddycha 
nie, które stanowi zasadnicze podłoże ćwi 
czeń gimnastycznych, lecz zabiegi te wyko | 
nywane być muszą według wskazówek o0- 
soby fachowej, ewentualnie domowego le- 
karza. 

W dziedzinie kosmetyki wyklucza eu- 
Błótyka wszelkie szkodliwe środki kosme- 
tyczne, zaleca natomiast odpowiednie uży- 
wanie przepisanych środków, gdyż nawet 
dobre kosmetyki i usilna pielęgnacja urody 
mogą podziałać ujemnie, o ile nie są stoso 
wane umiejętnie. 

Rzeczą całkiem dotąd nieznaną jest 
nowa technika oddychania, 
polegająca na wyzyskaniu wibracyj odde- 
chowych celem wzmożenia obiegu krwi, 
poprawy trawienia i przemiany materji o-! 

raz usunięcia zbytecznych warstw 

czu, tworzących się na 

nach. Ma to szczególne 

sób, prowadzących siedzący ryb życia i 
nie uprawiających sporów. Wzmożenie 
energji i siły woli, jakoteż odprężenie sy- 
stemu nerwowego — oto dalsze następ- 
stwa opanowania techniki prawidłowego 
oddychania, co w rezulfacie daje człowie- 
kowi radość Życia i nowe siły twórcze. 


tłusz- 
niektórych orga- 
znaczenie dla 0- 


Celem kultury eubiotycznej jest 


t przy- 
sporzenie społeczeństwu zdrowego, zado- 
wolonego życia, pełnowartożciowego czło 


wieka, w szczególności kobiety, jako zdro- 
wej i godnej matki przyszłych pokoleń. 
Jest to zatem czynnik wielkiej wagi w dzi 
siejszych tak trudnych, a mało radosnych 
warunkach życiowych. 


ECHO 


Czy Królowa Moda winna? 


— —— — 


Ni. 241 
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Nerwowe życie XX-go wieku 


m Pogoń ludzi za nowościami. 


Szybko uderza puls współczesnego ży- 
cią i tak nawet szybko, że przeciętny śmier- 
telnik z trudem może za nim podążyć i to 
tylko pod warunkiem, że ani na chwilę nie 


Instytuty kojarzenia małżeństw. 


CZTERY KLA$Y 


Wielu mieszkańców miasf żyje w ta- 
kich warunkach, że trudno im zna- 
leźć żonę. Zajęci pracą zawodową, nie 
znajdują sposobności poznania kobiet. 


nie mają na to czasu, no i... talentu. 
Jeśli jeszcze żyją samotnie, zdała od 
swoich krewnych, wówczas nie pozo- 
staje im nic innego, jak tylko zawie- 


rzyć ogłoszeniu  matrymonjalnemu. 
Wbrew mniemaniu dość powszechne- 
mu, małżeństwa wynikłe z ogłoszenia 
w gazecie bywają bardzo udałe, może 
właśnie dlatego, że rozsądek odgry= 
wa w ich zawarciu 

dużą rolę. 

Kolebką ogłoszeń matrymonialnych 
jest Angja. W roku 1695 ukazały się w 
„Collection for Improvement of Husban- 
dry entrade* pierwsze dwa ogłosze- 
nia matrymonjalne. Założycielem pier- 
wszych pism matrymonjalnych był Hug- 
ton, ale ówcześni czytelnicy wyśmieli 
go i wyszydzili. Dopiero w 80 lat póź- 


niej przyjął się ten pomysł. Dzienniki 
„Daily Advertiser“ i „Public Adverti- 
ser“ ukazywały się w niebywałej 


wprost ilości egzemplarzy, 

bo 20.000 dziennie. 
Prócz tego wydawano w roku 1785 nie 
dzielne gazety, zawierające oferty mał- 
żeńskie, przyczem wśród 500—600 po- 
szukujących w ciągu tygodnia, było 80 
pfoc. kobiet. 

W, Londynie powstały specjalne in- 
stytuty kojarzenia małżeństw, wydają- 
ce prospekty, informacje i posiadające 
dokładne dane, dotyczące osób zain- 
teresowanych. Kandydaci dzielili się 
na 4 klasy. Do klasy I-szej należeli lu- 
dzie 

młodzi, urodziwi i maijętni, 
do HI jeszcze starsi i już gorzej nieco 
sytuoweni, do III, jeszcze starsi, do IV 


Wykopaliska na górze Nebo. 
Ruiny starożytnych fortyfikacyj. 


Należy zanotować bardzo interesują- 
ce wyniki wyprawy naukowej, badają- 
cej okolicę po tamtej stronie Jordanu 
(Transjordanja) zamieszkałe obecnie 
przez Beduinów. W wyprawie tej biorą 


udział przeważnie przedstawiciele róż 
nych instytutów archeologicznych z 
Ameryki. 


Uczestnicy wyprawy zajęli się ostat 
nio specjalnie górą Nebo (obecnie noszą- 
cą nazwę Jebel-Siagah), z której Moj- 
żesz oglądał Ziemię Obiecaną przed 
swym zgonem. Mimo, że górą tą zajmo- 
wali się niedawno uczeni z franciszkań- 
skiego instytutu biblijnego w Jerozoli- 
mie, udało się obecnie najnowszej wy- 
prawie odnaleźć znów na północny za- 
chód od Jebel-Siagah, w nieznacznej od 
niej odległości, 

szereg naczyń, 
które według fachowej oceny pocho- 
dzą z okresu pomiędzy 22-im a 18-ym. 
wiekiem przed Chrystusem. Ekspedy- 
cja ostatnia stwierdziła na podstawie 
wykopalisk, że w latach 2200—1800 
przed naszą erą- okolica góry 
Nebo była zamieszkana, a mieszkańcy 
ówcześni pod wielu względami byli po- 
dobni do Moabitów. Poczem następuje 
przerwa pięciuset lat, kiedy to w, tych 


stronach spotykamy tylko koczowni- 
czych „beduinów'*. Następne trzysta lat 
to znów okres stałego osiedlenia w są 
siedztwie góry Nebo. 


Ponadto udało się wspomnianej 
ekspedycji odnaleźć w okolicy mia- 
sta Petra ślady legendarnej sto- 
licy „pustyni zajordańskiej', zamiesz- 
kałej przez Edomitów (Edom). Stolica ta 
nosiła nazwę Tawilan. Według wy- 
ników badań ekspedycji mieszkali w 
tych stronech następnie kolejno Naba- 
tejczycy i Arabowie. Członkowie ekspe 
dycji natknęli się na ruiny całego szere- 
gu fortyfikacyj i wsi, okalających sto- 
licę królestwa Edom, Tawilan. Tawi- 
lan jest według wszelkiego prawdopo= 
dobieństwa identyczne z Bosrah, z któ 
rem Spotykamy się na kartach Piśma 
św. 

Prace archeologa Harvey'a, dokony- 
wane z polecenia rządu palestyńskie- 
zo obecnie w Betlejemie, przyniosły dal 
sze sukcesy. Oprócz mozaik, udało się 
ostatnio HMarvey'owi odnaleźć małe 
drzwi (w miejscu gdzie się łączy głów- 
na nawa z prezbiterjum), prowadzące 
pod wielki ołtarz do podziemi stanowią= 
cych dalszy ciąg św. Groty. 


—om— 


Nie wolno kobiecie spacerować 1 moitzyzną. WE 


Nowy Kodeks Karny i cywilny w Chinach. 


Pismo „Hankou Herald“ donosi, że w 
południowych Chinach ogłoszony został 
nowy kodęks karny i cywilny. Jeden z pa 
ragrafów kodeksu cywilnego zasługuje na 
podkreślenie, Głosi on co następuje: „Za- 
brania się 


wspólnego jedzenia 


mężczyzn i kobiet... Zabrania się wspólne- 
go spożywania pokarmów przez mężczyzn 


Kobiety powinny jeść po ukończeniu 
jedzenia przez mężczyzn. Zabronione jest 
wspólne mieszkanie kobiet i mężczyzn w 
jednym pokoju. We wszystkich hotelach i 
zajazdach zabronione jest zatrzymywanie 
się w jednym numerze j 

mężczyzn i kobiet. 
Zabronione jest wspólne chodzenie, lub 
wspólne podróże wojskowych i pań. We 
wszystkich teatrach i kinach zabronione 


i kobiety zarówno w publicznych  instytu- | jest siedzenie obok sobie mężczyzn i ko- 
cjach, jak i prywatnych domach. biet“ 
——s£— 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


KANDYDATOW., 


lekko ułomni, wdowcy, rozwodnicy i t 
d. Rok 1830 był rokiem rozkwitu tego 
rodzaju przedsiębiorstw, a wiek XX 
przyniósł ze sobą utrwalenie się tej in- 
stytucji, jako niezbędnej prawie w życiu 
społeczeństwa. 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabti- 
rzeniom w żołądku i kiszkach, zaleca się 
picie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 


Józefa“ kilka razy dziennie. Pytajcie się le- 
karzy. 


utraci kontaktu z tem, co nazywamy w mo- 
wie potocznej 
aktualnością dnia. 

W tej szalonej pogoni za nowemi warto 
ściami, zjawiającemi się na powierzchni 
życia w postaci wytworów twórczych t- 
mysłów, albo też fantastycznych urojeń, tak 
że i dziedzina mody nie pozostaje wtyle. 
Przeciwnie, tempo jest tu szybsze, nawet 
tak zawrotne, że podążanie za niem jest 
zwłaszcza dla ekonomicznie słabszych 
warstw społecznych, albo czemś wręcz nie- 
możliwem, albo też łączy się z niesłycha- 
nym wysiłkiem finansowym. 

Taki stan rzeczy sprawia, że każdy no- 

wy pomysł „królowej mody“ stanowi 
wprawdzie przedmiot powszechnego pożą- 
dania, z drugiej jednak strony doprowa- 
dza często do pewnej pasji ludzi, cenią- 
cych równowagę w budżecie domowym. W 
rezultacie sypią się oskarżenia tak pod a- 


Myszka Mickey zawarła znajomość 


z zywymi ludźmi. 


Fenomenalny twór Walta Disneya, 


twórcy Silly Symphony, Myszka Mic-| Jak tego dokonano pozostanie 


key wkroczyła w nową erę swojego ży- 
cia. Ta najsławniejsza aktorka Świata 
stworzona piórkiem i tuszem, występo- 
wała dotąd zawsze wraz sobie podo- 
bnemi tworami, obecnie zaczyna -się 
w jej życiu nowy okres. Dzięki taje- 
mniczym metodom kamery filmowej, 
sympatyczna myszka zeszła z ekranų 
i zawarła znajomość 


z żywymi ludźmi. 


dresem samej mody, jak również tych, któ 
rzy zbyt niewolniczo 


jej wymaganiom ulegają, 


kierując się rzekomo tylko kaprysem, Led 
czy oskarżenia te są zupełnie słuszne? CZ 
u podstawy dążenia np. do zastąpienia sta* 
rego urządzenia sypialni lub pokoju stoło* 
wego, które ma wprawdzie za sobą spori 
ilość lat, a jednak jest dobrze jeszcze utrzy* 
mane, przez urządzenie nowe, stanowiąć 
„ostatni krzyk mody“, — czy w tem fKkW 
tylko kaprys? Czy jedynie i wyłącznie Kt 
prysem kieruje się kobieta, gdy odrzuć 
wcale dobrze prezentujący się kapelusz 
tej tylko racji, że pamięta on ubiegły $ 
zon, i zastępuje go pupilkiem sezonu Di 
żącego? J 
Spróbujmy na te pytania odpowiedzi 


Każdy wie, że przebieg zjawisk fizyć 
nych może się dokonywać wyłącznie i 1 
ko na podstawie pewnych praw. Otóż m 
pełnie podobnie ma się rzecz także w dzić 
dzinie naszego życia psychicznego. 1 tu kt 
lują 

wszechwładnie pewne prawa, 
według których przebiegają przeżywafł 
przez nas zjawiska psychiczne. Do -rzęů 
tych praw należy także prawo  stępienić 


pewnie | orzekające, że wskutek częstego przeżywł 


dla nas przez długi czas tajemnicą, bo|nia danego zjawiska psychicznego, zjawi 


wynalazek strzeżony jest pilnie. 


Tych przeciekawych zdjęć dokonano |ulega zmianom jakościowym. Prawo 


w najnowszym filmie p. t. „Tu 
Humor“. "Myszka Mickey 
wraz z elitą- komików 
z Flipem i Flapem na czele. 
już w niedługim czasie 
będzie w Polsce. 


Film 


trunek. 
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Kosztowanie nalewek w wiejskiej oberży nad górna Mozelą. 


~ = 
są jamy 1 
Do Neapolu przybyła komisja uczonych 
włoskich, której zadaniem będzie zbada- 
nie wylotu krateru i jego wnętrza. Komi- 
sja, która już w innych miejscach przepro- 
wadziła analogiczne prace i posiada w tej 
mierze 
bogate doświadczenia, 
przeprowadzi swe zadanie przy pomocy 
nowych zupełnie metod i specjalnie do te- 
go celu przygotowanych instrumentów. 
Wiadomem jest, że główny otwór We- 
zuwjusza zrazu stącza się pionowo ku do- 
łowi, a następnie zmienia swój kierunek. 


Czy pod Wezuwiuszem m 


© 14 . 
jaskinie ? 
Zbadanie tej sprawy 
głównych zadań komisji, tudzież stwierdze 
nie, czy pod powłoką wulkanu, która tyl- 
ko częściowo składa się z masy stałej, nie 
znajdują się 

jamy 1 jaskinie. 

Komisja nie ograniczy się przytem do zba 
dania obecnego stanu wulkanu, lecz spró- 
buje sięgnąć także do jego przeszłości i 
na podstawie zebranych danych postawić 
horoskop jego ewentualnej dalszej działal- 
ności, która bynajmniej nie jest ukończo- 
na. 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 


Czy Twoje 


wodzian? 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkow skiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2), 


OSUSZMY ŁZY... 


środowisko zawodowe 


już się opodatkowało na rzecz po- 


sko to traci stopniowo na swej sile, a nawf 


stę 


rządzi | pienia ma szerokie zastosowanie w nasze 
występuje | życiu. Ono to sprawia, że siła uczuć jedno 
amerykańskich 


rodnych, przeżywanych zbyt często naski 


“ilm ten|tek działania tej samej podniety słabnie 
wyświetlany 


nadto występuje przesunięcie od przyjeń! 
ności ku przykrości. Otóż przy kupowani 
kapelusza wydaje się on ładny. Po pewnyf 
czasie to przekonanie zanika, potem całko 
wicie znika i kapelusz 


staje się przeżytkiem. 


Podobnie ma się rzecz w każdym  innyć 
wypadku. Rzeczy, które zbyt długo nań 
|służą, lub które widzimy zbyt często u if 
jnych, stają się nam powoli coraz bardzić 
obojętne, a wreszcie nie zwracamy już m 
nie uwagi. Opierając się na powyższem ne 
leży stwierdzić, że dążenie do nowości * 
dziedzinie mody — to nie wynik kaprys 
lecz raczej rezultat dzjałąnia tej wewnętź 
nej siły, którą możnaby nazwać  przyme 
sem czy też koniecznością psychologiczn: 

Przeciwdziałanie tej konieczności, jes 
trudne, a nawet często niemożliwe, tak, ja 
niemożliwe jest odwrócenie biegu rzeki, £ 
jednak takie ujęcie kwestji bynajmniej ni 
rozgrzesza lekkomyślnych zbytków i prz“ 
rafinowania na punkcie stosowania się d 
wymagań mody. Zbytnie wymagania w tyf 
kierunku świadczą o zachwianiu równo 
wagi w psychicznem życiu człowieka. Prz 
waga rozumu i silna woła stanowić winny % 
tym wypadku rękojmię, że nasze pożądani! 
nie wykroczą nigdy poza granicę praw ni 
turalnych. W świetle powyższych rozwá 
żań, należy uznać oczywiście za niesłuszńć 
także i zarzuty, jakoby wielkie, światow 
magazyny, odgrywające rolę dyktatorów 
mody, rozmyślnie  przyspieszały tempo 
zmian jedynie w celu zwiększenia swych z) 
sków. One tylko dostosowują się szybko 
umiejętnie do żywiołowego pędu ogółu Z 
nowościami, pędu, przyśpieszonego przej 
zbyt nerwowe życie XX wieku, lecz nigdi 
nie potrafiłyby mu narzucić pomysłów. 
gdyby nie odpowiadało to jego psycholo 
gicznej potrzebie. 


będzie jednem z 


PODSŁUCHANE 


W. KOMISARJACIE. 


=— Panie przodowniku, czy nie oddał ti 
kto butelki konjaku, którą pozostawiłew 
w tramwaju? 

— Nie, ale zato konduktor tramwajo 
wy przyprowadził nam pijanego pasażera 
który ją znalazł, 


REKORD. 


Sprzedawca: — Pani chce konięcznić 
zamienić tę  czarującą suknię. Przecief 
wczoraj pani twierdziła, że podobała. sk 
bardzo narzeczonemiu. 

Klientka: — Tak, wczoraj, — ale dzi 
siaj mam innego narzeczonego. 


ROZKOSZE WSI. 


— Nie ma pan pojęcia, co to za rox 
kosz mieszkać na wsi. Siedzę tu już trzeci 
tydzień i wcale się nie nudzę. 

— A co pan robi wieczorami? 

— jadę do miasta, 


> „Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław, Stypułkowski. 


